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Gen. franco poprowatiil atak na Madryt
Tenerifa, 6. 10. 'PA T. Według oficjalnego komunikatu głównej kwatery powstańczej, 

atak na Madryt ma być prowadzony osobiście przez gen. Franco po dokonaniu przegrupowań 
armii gen. Mola, co zapewni skuteczną współpracę wszystkich oddziałów, czynnych w ope­
racjach przeciwko stolicy.

Btiigos, 0. 10. (TĄ P. Komunikat radiowy powstańczy donosi, że wojska powstańcze zbli­
żają się do linii kolejowej Madryt--Walencja i że obecnie są od niej w odległości 10 kim.

Generalny atak na Malagę już przygotowany
Gibraltar, *5. 10. (PAT:. Wedle źródeł po­

wstańczych. na czwartek lub piątek zapowia­
dane jest generalne natarcie na Malagę z udzia­
łem wojsk lądowych, marynarki wojennej i lot­
nictwa. Siłv powstańców obliczają na 16 tys. 
łącznie ze strzelcami marokkańskimi, przetran­
sportowanymi drogą morską lub powietrzną 
z Afryki do Kadyksu, Jertz i Algr-cirns. Ogó 
łem od chwili wybuchu wojny domowej prze­
rzucono z Afryki do Hiszpanii około 40 tys. 
żołnierzy. Dziś uzbrojone holowniki przewiozły 
około 1.090 tuziemnrch żołnierzy. Poza tym 
przewieziono około 70 Riffenów na trójmoto- 
rowych samolotach. Pierwsza linia podczas na­
tarcia na Małp gę bedzfe się składała z około 
5.000 marokkańczyków. W drugiej linii betdzie 
się posuwała Legia i ochotnicze oddziały „Fa­
langi Hiszpańskiej".

ONeżone przez czerwonych 
Oviedo broni się

Sevilla, S. 10. (PAT.) Gen. Queipo de Ua- 
no we wczoTajszvm przemówieniu radiowym

październikowej 1931 r. Pr i eto i Gonzales Pe­
na wydali instrukcje energicznego zaaiakowa 
nia miasta Oviedo, aby doprowadzić je do ry­
chłego upadku. Oczywiście atak został podję­
ty. Na. miasto padło przeszło 1.000 pocisków i 
400 bomb lotniczych, a jednak oddziały nasze 
nie tylko nie strachy ani jednej piędzi ziemi, 
lecz podjęły natychmiast kontratak i zdobyły 
pewną ilość materiału wojennego.

Na odcinku Huesca wojska narodowe - od­
parły atak kolumny rządowej, która straciła 
40 zabitych i wielu jeńców. Na froncie biskaj­
skim wojska nasze w dalszym ciągu oskrzydla­
ją Bilbao, a głównie Eibar. Siguenza w pro­
wincji Guadalajara jest całkowicie otoczona, i 
nasi lotnicy skutecznie bombardowali fabrykę 
amunicji i koszary w Madrycie. Eskadra na­
rodowa bombardowała Walencję i Bar-ccłouę. 
Operacje na Madryt rozpoczną się niebawem-

Bronię się bohatersko
od 80 dni

Burgos, 6. 10. (PAT.) korespondent Agen-
oświadezy] m. in.: Z okazji rocznicy rewolucji c-ji H&raea podaje, że przed 80 osiami sehro-

Naszych P. T. Czytelników w  B i a ł e j  zauńadamiamy 
uprzejmie, że dziennik nasz jest obecnie do nabycia we firmie

, f la sz shlep“ ul, ii  Listopada 39.
a nie jak dotąd w Urzędzie pocztowym  Biała.

Echa przemówienia pos. Wojciechowskiego
na temat organizacji pułk. Koca

Warszawa. 6. 10. (Telef.). W związku z 
ós topem przemówienia posła Wojciechowskie 
go Ha zjeździe legionistów we Lwowie: — 
„W tej organizacji, która w niedługim czasie 
ma być powołana do życia (przez pułk. Koca), 
jest miejsce dla wszystkich Polaków, od PPS 
do Stronnictwa Narodowego" (pafe str. III), 
— w kołach miarodajnych panuje rodobno 
silne niezadowolenie. Agencja „Press" dono­
si, że w poiniormowanych kolach politycznych 
sądzą, jj poseł Wojciechowski „przemówił 
się", mówiąc o partiach politycznych. Miał on 
zapewne na myśli, aby do nowej partii rządo­
wej, która ma być stworzona przez pułk. Ko­
ca. przyjmowani byli na członków wszyscy 
Poiacr, bez wyglądu na swą dotychczasową 
przynależność do jakiejkolwiek innej publioz 
n ° działającej partii politycznej. Interesujący

Ambasador Drandi ustępuje
Londyn, 6. 10. (PAT). W Londynie oirzy 

mano wiadomość, że ambasador wioski 
Grandi ustępuje ze swego stanowiska. Ma 
on być mianowany gubernatorem wyspy 

Rodos i Dodekanezu. Nominacja ta jest 
bardzo znamienna. Włochy mianują guber 
natorem swoich posiadłości wo wschodniej 
części Morza Śródziemnego najlepszego 
swego znawcę spraw angielskich, mając wi­
docznie na uwadze usiłowania brytyjskie,

ten projekt oparty jest na rozumowaniu, że 
aktualny system rządzenia w Polsce wyklucza 
współpracę z partiami, ale nie z poszczegól­
nymi ludźmi.

niło się w kaplicy Sierra Morena w odległości 
30 km. od Andajuz 150 członków gwardii cy­
wilnej z rodzinami i 100 członków ..Falangi 
hiszpańskiej" oraz kilka rodzin z Andajuz. Ka 
ipdica ta stanowi naturalną twierdzę nie *lo 
zdobycia. Wśród oblężonych znajduje się żona 
i syn pik. Igleziaza, Przed 3 dniami samoloto­
wi powstańczemu udało się przelecieć nad’tym 
„nowym Alcazaiem1’ i zrzucić nieco żywności. 
Wojska powstańcze, operujące obecnie w tym 
yejonip znajdują się w odległości 50 klin. od 
Andajuz.

Nowy rzęd fiński
Helsinki, 6. 10. (PAT). Nowoukons^ytuowae 

ny rząd fiński stanowi koalicję partii postę- 
powców i konserwatystów, przy czym przed­
stawiciele tych obydwu ugrupowań zasiadający 
w nowym gabinecie posiadają wszystkie odpo­
wiednie kwalifikacje fachowe. Pod względem 
politycznym rząd przedstawia raczej większość 
Stronnictwa Agrariuszy,

Na czele rządu stoi — jak wiadomo —* 
przewodniczący izby posłów Kallio, reprezem 
tujący partię, agrariuszy, na czele zań resortu 
spraw zagranicznych stoi p. Holsti, reprezen­
tujący partię postępową.

—  o o o  —

Zgon premiera węgierskiego
g e n . J n lin sz a  Gftmbftsa

Na terenie parlamentu premier G&mbB* 
należał początkowo do partii drobnych rolni­
ków. Później był współtwórcę partii Jedności, 
gdzie współpracował z hr. Bethlenem. W r. 
1923 wycofał się z  tej partii i założył partię 
niezawisłości narodowej. W r. 1928 jego par 
tia połączyła się % inicjatywy Gftmbbsa z prr- 
tia Jedności Narodowej. We w^z^dniu 1928 r. 
mianowany został podsekretaczen stanu w  
Ministerstwie Obrony Narodowej a w rok póź­
niej został ministrem Obrony Narodowej a re 
gent Horthy mianował go generałem. W paź­
dzierniku 1932 r. po ustąpieniu gabinetu Ka- 
ro!yi’ego utworzył gabinet, w którym prócz 
stanowiska premiera pifcstdwał tekę ministra 
Obrony Narodowej.

Premier Gómbbs bawił z oficjalną wizytą 
w Warszawie w październiku 1934 r.

Monachium, 6. 10. (PAT). Dziś o godzinie 
8.30 rano w sanatorium w Neuwittelsbacl: pod 
Monachium zmarł premier węgierski Góm- 
bos.

Premier Gómbós był chory na nerki już 
od paru miesięcy. Stan zdrowia premiera po­
gorszył się niespodziewanie w ostatnim cza­
sie W początkach września choresro premie­
ra przewieziono do tanatocium w Wittels- 
oacb, gdzie dziś rano zakończył życie. Bezpo­
średnią przycisną agonu było osłabienie ser 
ca. Przy łożu śmierci byli członkowie rodzi­
ny oraz delegat rządu minister oświaty Ho 
moc.

•  *  *
Prezes, Rady Ministrów Juliusz Gombbs 

dc Jakfa pochodzi! ze starej szlacheckiej ro­
dziny węgierskiej. Był wyznania protestanckie 
go. Urodził fiię w r. 1886 we wsi Murga w żu- 
państwie Toina. Studia swe odibył w szkole 
wojskowej w Paos, W r. 1901 po ukończeniu 
studiów otrzymuj-* stopień oficerski, do czyim 
zostaje przydzielony do 25 pułku Honwedów. 
Po kilku latach służby wstąpił do wyższej 
szkoły wojennej we Wiedniu. Już jako młody 
oficer zaznaczył się or jako gorący zwolennik 
stworzenia samodzielnej armii węgierskiej. 
Z chwilą wybuchu wojny światowej Juliusz 
Gombbs idzie na front, gdzie pełni służbę do 
r. 1916. W tyim roku zostaje ranny. Po okre­
sie rekonwalescencji obją] stanowisko w naj­
wyższej dyrekoji aprowizanyjnej. Po upadku 
komunizmu, do czego poważnie przyczynił 
się, Gfimbós wraca do służby w armii. W roku 
1920 występuje i  szeregów wojskowych, by 
poświęcić się życiu parlamentarnemu, |w któ­
rym zaczyna odgrywać czynną rolę.

Budapeszt, 6. 10. (PAT). Na posiedzenia 
Rady Ministrów, które zauoficzylo się około 
godz. 11.30 rząd postanowił podać się do dy­
misji. Regent Horthy wezwał na naradę pry­
masa Węgier arcybiskupa Seredi, przewodni­
czących izb ustawodawczych, b. premiera 
Bethlena, prezesa partii rządowej Ivady, przy­
wódcę partii drobnych rolników Leirhardta 
oraz strażnika korony królewskiej oaron? Pe- 
renyi. Regent powierzył w związku z dymisją 
rządu tymczasowe kierownictwo jego ministro­
wi Daranyi, pełniącemu dotychczas funkcje za- 
stępcy premiera. Utworzenie rowegó rządu 
spodziewane jest w początkach’ przyszłego sy- 
godnia. -

Zwłoki zmarłego premiera zabalsamowani 
zostana na miejscu w Monachium, po czyni 
przewiezione prawdopodobnie we czwartek dc 
Budapesztu, gdzie wystawione zostaną w hollu

Rozłam w Heimwehrze austriackiej p“  - ■ - £ £ ■
' sznnym na ostatnim posiedzeniu Rady Minl-

W z w i ą z k u  Z W yklUCZ& niO nT m j r .  F a y s  strów przemówieniu podkreślił n rm ń  zmarłe-
. 1 go premiera, a następnie oświadczył, że po

Wiedeń, 6. 10. (PAT). „Ncuigkeitswęltblatt" szerzył się Front Ojczyźniany będzie inter- grzeb GOmbósa odbędzie się na koszr, państwa
zamieszcza artykuł, poświęcony ostatnim wrl-f wcmowal. z zachowaniem specjalnie uroczystego csreroo-
kom na tle personalnym w Heimwehrze. Arty­
kuł wyjaśnia, że zwolennicy mjr. Fey’a ukon­
stytuowali się jako wiedeńska Heimwelira,
i rozesłali parę oświadczeń do prasy, z których 
wynika, że.w Austrii istnieją obecnie dwie or­
ganizacjo Heimwehry. Gazeta występuje prze­
ciw nadawaniu zbytniego rozgłosu całej tej 
sprawie przez prasę, szczególnie przez prasę 
zagraniczną i stwierdza, że Front Ojczyźniany 
na razie zajmuje wobec tesro zagadnienia sta­
nowisko bierne. Jednakże, gdyby zatarg roz-

skoncentrowania swoich umocnień morskWl 
właśnie w tej części Morza Śródziemnego 
przez wybudowanie wielkiej bazy morskiej 
i powietrznej na Cyprze.

Następcą Grandi‘ego będzie ambas.dor 
włoski w  Buenos Aires Guarigha.

Organ półurzędowy „Reichspost", pod ko- 
mur;katem biura prasowego Heimwehry o fi 
cjalnej (ks. Starhembergr) podaje komunikat 
dowództwa krajowej Heimwehry mjr. Fey’a, 
uważający wykluczenie Fey'a i wiceburmistrza 
Wiednia Lahra z Heimwehry za nieprawomocne 
i niezgodne ze statutem. Co do zarzutów 
Sterhemberga, to Fey i Lahr zastrzegają sobie 
poczynienie odpowiednich kroków.

Jak wynika z dotychczasowego przebiegu 
zatargu, kanclerz Schuschnigg zajął na razie 
s.anowisko neutralne, obserwując rozwój wy­
darzeń. Nie wiadomo, jakie stanowisko zajmie 
lieimwphra, tyrolska, o której pozyskanie stara 
się Fey. kołach dobrze poinformowanych 
mówią, że rząd zapewne będzie unikał powzię­
cia zbyt radykalnych decyzyj, jak np. rozwią­
zania Heimwehry, która straciła dużo ze swe­
go dawnego znaczenia.

niału.

ŻAŁOBA NA WĘGRZECH.
Budapeszt, 6. 10. (PAT). Na wieść o zgome 

premiera Gflmbbsa ludność Węgier ogarnięta 
została nastrojem żałobnym Na wszystkich
budynkach rządowych i domach prywatnych 
wywieszono chorągwie, opuszczone do połowy 
masztu. Na znak żałoby przerwano audycje 
radiowe oraz odwołano przedstawienia w te­
atrach i kinematografach.

KONDOLENCJE PRZEDSTAWICIELA 
POLSKI.

Budapeszt, 6. 10. (PAT). Charge iTaffaireł
poselstwa, E. P. w budaposzcie p. Mycielsk? 
złożył dziś o godz. 11 rano kondolencję wice­
ministrowi spraw zagranicznych baronowi Apo- 
rowi.
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99Sprawa ludności żydowskie)
jest w Polsce specjalnie paląca"

Genrra, 6. 10. (PAT). Z kolei pjjjbeifla-! cówkanń handlowymi. Zagadnienie, które zagadnienie, które państwa zachodu roz­
d a ł  na posiedzeniu komisji gospodarczej powstaje, jest w tedy bardzo trudno. Je s t to strzygnęły już u siebie przed kilkudziesięciu 
ueleg&t poI«ki wicemin. Rose. który oświad niż we Francji i Niemczech — jest rzeczą la ty  i k tó re  polega na racjonalizacji handlu 
czył, ż© t. zw. zrównanie pieniądza sam o  jasną, że zagadnienie to nie może być baga- i zniesieniu zbędnych ogniw pośrednictwa, 
przez się, nie może dać wyników wystar- telizowane. Polska, postawiona wobec harfa Jednakowoż każda nawa kooperatywa rol- 
Czkjących i aby było ono skuteczne, trzeba ..wolność handlowa oraz zniesienie ekono- na, jaka, powstaje każde nowo przedsiębior 
będzie zrównoważyć iasssze bilanse płatni- mii autarkicznej**, będzie musiała zapytać stwo, stworzone celem polepszenia. organi- 
cze poszczególnych państw. — Błędom by-' sio siebie, co wypadnie czynie joj z nad- zacji handlowej, wywołuje coraz to nowe 
loby sądzić, iż przywrócenie obrotów samy-j minręin rąk pracy. Z drugiej strony — ciąg trudności w egzystencji setek rodzin żydO- 
mi tylko towarami ożywi gospodarką lTSro-( mit dalej mówca — jeżeli otworzy się gra- wskich. Jest rzeczą jasną, że sprawa ta wy- 
dową poszczególnych państw. j nica dla emigracji koloniracyjaej jedynej maga pewnych środKÓw zaradczych.

Jest niedopuszczalno —  mówił p. Jłose 
aby tego rodzaju instytucje, jak Liga

Delegacja fudów 
u p. premiera

Warszawa, 6. 10. (Telef.). P. premier 
Składkawski przyjął dziś delegację pariaimn 
tamego Kola Żydowskiego w osobach posła 
Sominersteina i sen. Schora. Jak informuję 
z kół zbliżonych do posłów i senatorów ży­
dowskich delegacja przedstawiła p. Premie­
rowi ciężką sytuację ludności żydowskiej w 
zakresie bezpieczeństwa, bojkotu gospodar­
czego i położenia młodzieży żydowskiej. W od 
powiedzi p. Premier miał oświadczyć, że zaa 
je sobie sprawę ze znacznego pogorszenia-lo­
sów ludności żydowskiej, czemu winim jest 
przede wszystkim przeludnienie Polski oraz 
rozbujały szowinizm nacjonalistyczny Rząd

Przyłączając sic z kolei do projektu re- zresztą. jaka w tej oliwili zdaje się być mo- Jest niedopuszczalno —  mówił i .  Rose stoi na stanowisku równości wszys-tkicn oby- 
folueji, przedstawionej przez delegata  an- żln.a — powstaje zagadnienie finansowa- — aby tego rodzaju instytucje, jak Liga walcli polskich, uważa, że święte jest iy c i\  
bielskiego w spra-v e surow&ów. p. Kosi* nia takiej emigracji. Jeżeli bowiem przecięt Narodów, jak Międzynarodowe Biuio Pra- każdego obywatela, bez różnicy wyznania i  na 
ptwierdza, że import surowców wynosi w uy om iguan t ma ze sobą .1.000 fr., wówczas i cy, zajmowały się zagadnieniami emigracyj rodowości. Władkę będą pociągały do odpo- 
jPolsce przeszło połowę całego importu za-j emigracja 100 tys. oąpp spow alow ać  może] nymi tylko teoretycznie, nie stawiając spra- wiedzialności każdego, kk) terrorem uniemo- 
granicznego. Zaopatrzenie pMszczogóinych | zachwianie się pieniądza w danym  pań-] wy konkretnie, to jest, jak można zorgani- żliwiać będzie komukolwiek pracę zawooowŁ 
krajów  w surowce jest tedy jednym z głów-; stwio. Emigracja do Palestyny, mimo swych zować w obecnych warunkach emigracjęj i zarobkow ą. Rząd uważa rozbudzenie n&- 
nyc-h zagadnień, których niesposób pominąć wąsk:ch dotychczas rozmiarów kosztowała’ z krajów przeludnionych do krajów  o defi-i mierności i podburzanie jednych obywateli 
przy omawianiu c-alokształtu zagadnienia I Polskę w r. 1935 40—50 milionów zł., co po -yeie ludnościowym. Zadanie to, o charakte! przeciwko drugim za szkodliwe dla państwa 
obrotu międzynarodowego. j ważnie utrudniłc sytuację dewizową w Pol-) rze par excellence międzynarodowym, musi i wybryki antysemickie będzie bez' zgiędnie

Trzecim zagadnieniem jest swoboda emi sce. obecnie znaleźć konkretne rozwiązanie. karać,
gracji. Przypominając wyniki pi;ac Między-} Sprawa ludności żydowskiej — konty-j 
Narodowego Biura Pracy w tej dziedzinie.1 mi o wał p. Rose —  jest w Polsce specjalnie, 
jp. Rose stwierdza, żc należy wyjść z okresu! palącą. Na 34 miliony ludności około 10 mi-!
(ba lać i dążyć do konkretnyel; rozwiązań.! iionów mieszka w miastach. Z tej liczby 3 
AV państwie takim jak polska, gdzie gęstość miliony 600 tysięcy stanowią żydzi, npra- 
raludnłenia na wsi jest prawie 214 raz&l wiajacy tylko pewne specjalne zawody. S ą1

c s i t i i s s s :  s ą ®  m a m  <* m w w >  m k r  m m *  h m a
Spraw a Gdańska na Radzie Ligi Narodów

Tragiczna śmierć 6 osób
zatrutych gazem w Warszawie

Warszawa, 0 10. (TclefJ Dzisiejszej nocy 
pryJarzyl się w Wat rzawir: tragiczny wypadek, 
Spowodowany pęknięciem podziemnych rur 
^ązowych, którego ofiarą padło 6 osńh, kilka 
ponadto doznało lżejszego zatrucia. Wypadek 
jnial njrejsce przy Placu Opolskim nr. 2. w- są­
siedztwie ul. Okopowej. Jedno mieszkanie zaj­
mowały 2 rodziny: Kowalewskich i Kozerskich- 
W nccy przebudzili się wszyscy z silnym bo­
jem głowy i oznakami zatrucia. Pogotowie 
(bbczpieczalni Społecznej przywróciło zatru­
tych do przytomności i r.ożko chorych chciało 
przewieźć do zoitela. Zatruci sprzeciwili się 
jemu i zapewnili lekarza, że czują się dobrze. 
Po odjeźózie lekarza pokładli się do snu, lecz 
hzłalanle sączącego się z podziemi gazu trwało 
w dalszym ciągu. Rano sasiedzi, zaniepokoi ni 
ciszą w mieszkaniu dostali się do wnętrza i 
stwierdzili, że większość osób nic daje znaku 
życia. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
rgon 6 osób, a mianowicie: Heleny i Antonie­
go Kozerskich (rodzina rzeźnicza), małżonków 
Stefana i Bronisławy Kowalewskich z zawodu 
nauczycieli oraz ich 5-letniej córeczki, Danuty- 
Poza .f' m jakipjś kobiety, której nazwiska nie 
Stwierdzono Lżej zatrutych jest 5 osób.

Ofiarami zatrucia, aczkolwiek nie śfflferteł 
nymi. padto jeszcze 7 osób w sąsiednim domu 
przy ul. Szlenkera. Katastrofa przybrała dla­
tego tak straszne rozmiary, że od dłuższego 
czasu nikt nje mógł arę zorientować w pi zy- 
ozynje zatrucia. W żadnym z tych 2 domów 
nic było instalacji gazowej, a gaz trujący u- 
latniał się z podziemnych rur, które przecho­
dziły wzdłuż ulicy.

2 zabitych w Katastrofie 
szybowcowej w Bezmiechowe]

Lwów, 6. 10. (PAT). Dnia 4 bm. około godz, 
12.30 w czasie lotów ćwiczebnych na szybo- 
wisku w Bezmiechowej zderzyły słę w powie­
trzu na wysokości około 400 m. 2 szybowce. 
Wskutek zderzenia płatowcc spadły, przy czym 
2 piloci ponieśli śmierć na miejscu. Są to: 
48-letni Kazimierz Sukiennik z Torunia i 21- 
Mni Eugeniusz Korawski z Doliny, wojewódz­
twa stanisławowskiego.

kres trudnościom, czynionym komisarzowi Ligi w Gdańsku
Genewa, 6. 10. (PAT). Rada Ligi Narodów 

na swym poniedziałkowym posiedzeniu przyję­
ta raport Komitetu 3-ch. dotyczący stosunków, 
panujących w Gdańsku. Na wstępie raport 
wskazuje na dokumenty, dołączone do raportu, 
które mówią o trudnościach, jakie Senat W. 
ił. czyni zarówno Radzie, jak i wysokiemu ko­
misarzowi przy wykonywaniu zadań, wynika­
jących z przyjętych przez radę gwarancji kon­
stytucji gdańskiej.

W końcu raport wyraża przekonanie, że 
Rada będzie mogła w swych wysiłkach zmie­
rzających do zbadania sytuacji, liczyć na cał­
kowitą współpracę rządu polskiego. Rada jest 
zdania, iż rząd polski jest szczególnie powoła­
ny do tego. aby podjąć się powyższej misji. 
W świetle tych danych komitet przedstawił 
Radzie projekt rezolucji, przyjętej nrzez Radę 
jednomyślnie.

Rezolucja ta wychodzi z założenia, iż na­
leży znaleźć środki mogące położyć kres trud­
nościom, jakie czyni Senat wysokiemu komisa­
rzowi Ligi, przez co przywróci się skuteczność 
gwarancjom Ligi Narodów. Z drugiej strony 
woDec faktu, i i  statut W. M. stworzono celem 
zapewnienia jak najlepszych warunków rozwo­
jowych dla interesów gdańskich oraz celem

3 Polacy wybrani w Detroit
w prawyborach do kongresu

Detroit, 6. 10. (PAT). W prawyborach do 
kongresu 3 tutejsi Polacy członkowie kongresu: 
Sadowski, Lesiński i Dingel zwyciężyli na liście 
demokratvcznej. Wybory do kongresu odbędą 
się — jak wiadomo — 3 listopada. Ohaj polscy 
kandydaci do Kongresu w Milwaukee demo-

Warszawa-Ateny-Palestyna
bezpośrednia komunikacja lotnicza

Ateny, 6. 10. (PAT). Wczoraj odbyło sic 
.uroczyste podpinanie dodatkowego p ro to -. . . . . .
kołu fo konwent ji lotniczej polsko greckiej,! ? G l i ń s k i  i republikanin Piasecki przc-
dziękl czetnu Polska uzyskała prawo prze-] p 1 w Prawyborac... 
dłużenia linł i lotniczej Warszawa—Ateny do 
Palestyny.

Król Jerzy II przyjął na audiencji wice­
ministra Bobkowskiego oraz przedstawicieli 
'dyrekcji ,.Lotu“ pp. Makowskiego i Piąt­
kowskiego, których przedstawił królowi po­
ści R. P. p. Schwarzburg-Gilntuer. Wicemin.
Bobkowski wręczył królowi odręczne pismo 
Pana P rezydenta R. P. W ciągu dnia wczo­
rajszego wicemin. Bobkowski nawiązał kon­
takt z greckim ministrem komunikacji dla 
omówieria warunków współpracy w dzie­
dzinie kolejowej na terenie międzynarodo­
wym.

Wieczorem premier Metaxas podejmował 
delegację polską bankietem, na którym je­
szcze raz wygłoszono przemówienie, wzno­
sząc toasty na cześć polskiego lotnictwa.
W odpowiedzi zabrał głos wicemin. Bob­
kowski.

URLOP P. WICEPREMIERA.
Warszawa, (i. 10. (Teł.) P. wicepremier 

Kwiatkowski wyjechał dziś na kilkudniowy 
urlop do Spały.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6. 10. (Telef.) Dewizy: Belgia 

89.25; Amsterdam 2«1; Londyn 26.03; Nowy 
Jork czek 5.31 i jedna ósma, kabel 5.31 i trzy 
ósme* Paryż 24.78; Sztokholm 134.20; Szwaj­
caria 121.90.

Akcje: Bank Poiski 106; Cukier 29.50; Wę 
giel 16.75; Lilpop 14.15; Ostrowiec 31; Stara­
chowice 35 i trzy czwarte.

Papiery: lnwest. 3 proc. om. I 63 i jedna 
czwarta, serie 77; lnwest. 3 proc. em II 64, 
serie 78; 5 proc. poż. konwers. 52; 6 proc. pot. 
dolarowa 73; 4 proc. preni. poż. dloaruwa 47 
i pót; 7 proc. pożt stab 50, drobne 50; setki 
55.

Od piątku dnia 2 b. m. w kinoteatrze „U ciecha**
Dziś w Uciesze prem iera w spaniałej, austriackiej kom edii

W I E D E Ń  S Z A L E J E  (P u p p e n fe e )
Pogodna, pełna hum oru dowcipu i p ikanterii komedia muzyczna reżyserii E. W. EMU, który 
za dz eło to otrzyma! odznaczenie na festivalo w Salzburgu. — W głów uych rolaeh Magda 
S ch n eid er , W olf Albach R e t t y ,  Paul HOrbiger, Adela Sandrock. Dagny Servaes, 
Lłzzi H olzschub. Fritz Imhoff. — Muzykę ułożył na m otywach baletu  , PU PPEN FEE, —■ 
Ralph Benatzky. — Film teu uzuany został w  W iedniu za reprezentacyjne dzieło tegorocznej 
—0— — 0 -  produkcji austriackiej. —0— —0—

Fundacją im. Glazera
na rzecz Biblioteki Jag. zagrożona

Warszawa, 6. 10. (Telef.). Milionowa fun 
dacja, ustanowiona nt. rzecz Biblioteki Jagieł 
bliskiej w Krakowie pnez zmarłego przed ro 
kiom inż. Józefa Glazera nic doczekała się 
dotąd realizacji i jest poważnie -agriżona 
wskutek przeciągających się formalności jej 
zatwierdzenia. Zmarły fundator zapisał na 
izecz Biblioteki Jagiellońskiej dwie duże ka­
mienice w Warszawie i Bydgoszczy ora? dwa 
folwarki w województw i© iódakim. Majątek 
ten był wart łącanie około 1,500.000 zł. Wsku­
tek przeciągającego się śledztwa w głośnej 
sprawie poiteko-belgijskiiego Towarzystwa im­
pregnacji drzewta, w którym inż. Glazer był dy 
rektorem. Ministerstwo Oświaty nie *awier- 
dsilo statutu fundacji. Obecnie Kamienice, za­
pisane Bibliotece Jagiellońskiej zagrożone są 
licytacja, gdyż za stosunkowo drobne wierzy­
telności sprzedany ma być ir.aiatek zapisany 
przez GlazebŁ „z młotka**.

Rozdanie nagród z zawodów
Gordon Bsnrrtta 31 października

Warszawa, 6. 10. (Telef.). Wobec zakoń­
czenia dokładnych obliczeń tracw przelotu po­
szczególnych balonów, które brały udwal w 
międzjmaTodowych zawadach im. Goróon- 
Benncta, msitafó Aeroklub P., P. termin ero- 
czystego zamknięcia konkurai i rozdania na­
gród. Uroczystość ta odbędirie się w dniu SI 
października. Nagrody belgijskiemu lotniko­
wi Deibuyterowi, zdobywcy pierwszego miej­
sca orać kap. Januszowi i por. Br mikowi jako 
zdobywcom drueiego miejsca wręc.^’ mini­
ster Komunikacji p. UIrych. Lotuik belgijski 
ma przybyć na tę uroczystość do Warszawy.

Sądy przysięgłych 
zostaną zniesione

Warszawa, 6. 10. (Telef.). W Ministerstwie 
Sprawiedliwości prowadzone 9ą prace nad

zabezpieczenia praw przyznanych Polsce prz^z 
obowiązujące traktaty, Rada Ligi zaprasza rząd 
polski do szukania w imieniu Rady środków, 
któreby położyły kres trudnościom, omawia­
nym w raporcie wysokiego komisarza i przed­
łożenia Radzie sprawozdania na najbliższej 
sesji. Rada prosi również Komitet 3-ch, aby 
dalej śledził sprawę i wyraża gotowość w ra­
zie konieczności, zebrania się na sesji spe­
cjalnej.

W- dyskusji nad raportem zabrali głos 
przedstawiciele państw, zasiadających w Ko­
mitecie 3, a mianowicie francuski minister 
spraw zagranicznych Delbos, delegat W B-y- 
tanji lord Cranborne. oraz szwedzki minister 
spraw zagranicznych SamilerA^Następnio prze­
mówił delegat Polski, minister Komarnickł, 
który złożył następującą deklaracjo:

-Przyjmując do wiadomości raport Komite­
tu 3 i wyrażając- zgodę na projekt rezolucji, 
pozwalam sobie oświadczyć, żc rząd oolskł 
widzi w propozycjach, przedłożonych Radzie 
poważny wysiłek ożywiony uzasadnioną troską 
do zachowania naszej instytucji j interesów 
Wolnego Miasta, a zmierzający do zwalczania 
trudności, jakie powstały na obszarze Wolne­
go Miasta Rząd polski wyraża gb-bokie prze­
świadczenie i nadzieję, iż w wykonaniu misji, 
która będzie mu powierzona przez Radę, w ra­
mach zaproponowanej rezolucji, będzie mógł 
liczyć na poparcie Senatu W. M. oclem zna­
lezieni , właściwych środków, prowadzących 
ao odprężenia w warunkach, które zadowolni- 
ły by wszystkich zainteresowanych W akcji 
swej Polska nic zaniedba żadnego wysiłku, 
aky wyjaśnienie sytuacji nie pociągało kouieez 
ności zwołania specjalnej sesji Rady1’.

W zakończeniu debaty sprawozdawca 
(przedstawiciel W. Rryt-anii) zaznaczył iż wo­
bec wakansu na stanowisko wysokiego komi­
sarza Lłgi w Gdańsku spodziewa się, iż będzie 
mógł niebawem rozpocząć rozmowy, celem 
przedłożenia Radzie nazwisk kandydatów.

projektem ustawy, dotyczącym zmiany niektó 
rycb przepisów prawnych o ustroju sądow­
nictwa powszechnego oraz kodeksu postępo­
wania karnego i cywilnego. l ’rojokt fen prze­
widuj" zniesienie sądów przysięgłych na ob­
szarze b. zaboru austriackiego i całkowite 
zunifikowanie usitroju sądowego na terenie 
całego państwa. Ustawa Ta jest przystosowa­
niem ustawodawstwa sądowego do nowej Kon 
stytuoji, któru w przeciwieństwie do Konsty­
tucji Marcowej nie wprowadza ani ii.istytucyi 
wybieralnych sędziów pokoju, ani sądów przy 
sięgłyeh.

POCI ĄG POPULARNY DO CZĘSTOCHOWY
organizuje Dyrekcja kolei w niedzielę, 11 bm. 
z Krakowa. Wyjazd o godz. 7.10, powrót 
o godz. 22 Uczestnicy wycieczki brdą mogli 
oglądać w Częstochowie zawody o wejście do 
Ligi Cracoma—Brygada.

 OO--------
W Jugosławii nie będzie dewaluacji
Bialogrbd, 6. 10. (PAT). Agencja Avala kc 

nmnikuje: Ministerstwo finansów w porozu­
mieniu z Bankiem Jugosłowiańskim posiano 
wiło nie dewaluować dinara, utrzymując jo 
go dotychczasowa wartość.

MARSZ GŁODOWY NA LONDYN.
Londyn, 6. 10. (PAT). 400 bezrobotnych 

rozpoczęło „marsz głodowy1* 7, Glasgow do 
Lomoynu. Zamierzają oni przebyć pieszo 600 
km.



tfr 575. „GŁOS NARODU*1 dn. 7 października 1936 Str. g.

Dewaluacja p. Bluma
Chcę pisać nie o dewaluacji (ranka, lćtó- 

rą p. Bium przeprowadził, lecz o dewaluacji 
własnego autorytetu, której uległ. A, gdyby 
ktoś powiedział, i e  — to nie wypada, bo 
p Blum — bądi co bądź — jest premierem 
w sojuszniczej Francji, to odpowiem, ie  
trudno od katolickiego dziennikarza w Pol­
sce wymagać więcej uznania dla p. Bluma, 
niż go okazują francuscy dziennikarze 1 po­
litycy radykalni, a więc popierający „Front 
Ludnwy", któremu p. Blum przewodzi. Oni 
właśnie teraz — bodaj, czy nie najmocniej
— atakują p. Bluma i robią mu gorzkie 
wyrzuty.

P \TR1 ARCHA RADYK \ŁÓW.

Była to nielada sensacja dir Francji, 
gdy w ub. piątek w Senacie zabrrł głoi se 
na+or Cailłaux. Już sam fakt. że człowiek
0 tvm nazwisku chcc mówić, robił wielkie 
wrażenJe. Dostojni senatorowie nadstawili 
u c h a  I usłyszeli słowa, które z pewnością 
dotąd jeszcze w głębi dusz przeżuwają.

— Jestem stary — mówił p. Caillaux — 
mam lat 73. Ale muszę oświadczyć, że w cią 
gu mej długiej kariery politycznej nigdy 
nie miałem do czynienia z taka nielołalno- 
ścią rządu, jaką nam rząd p. Bluma okazał, 
wprowadzając dewaluację franka, pozbawio­
ną „wszelkiego sensu**.

1 jeszcze raz ten staruszek z bujną prze­
szłością odwołał się do swoich doświadczeń
1 przeżyć:

— Nie je*t to — mówił z boleścią — 
w duchu Waldeck-Rousseau‘a, z którego 
szkoły wyszedłem.

Nas oczywiście nie wzrusza ten argu­
ment o szkole „papieża antyklęrykaHzmu". 
I zapewne nie wzruszył także p. Bluma, któ 
ry tych gorzkich uwag pana Caillaus mu- 
siał słuchać. Jeśli p. €aillaux chciał p Blu­
ma pokonać autorytetem, to powinien był 
cytować Marksa. Widocznie przestał odróż­
niać radykała od aocialisty. Ale przecież 
znamiennym jest, że przeciw Blumcwl tak 
otwarcie i tak zdecydowanie występuje lea­
der partii radykalnej i jej patriarcha.

Dewaluacja autorytetu p. Bluma w obozie 
radykałów... Tak to wygląda!

ZAGRANICA, ODPŁYW 7! OTA.

Część prasy radykalnej wyjaśnia bliżej, 
ezego nie zdążył powiedzieć p. Calllaux. 
Z wywodów ,.1* Ere Nouvelle“ i „Republi- 
que‘* wynika, ie  opinia francuska. 1 rady­
kalna robi dwa zarzuty p. Blumowi.

Jeszcze by skłonną była przyznać, że dla 
eksportu dewaluacja franka może się pod 
pewnymi warunkami okazać pomyślną; ale 
nie podziela wiary p. Bluma w realną war­
tość pomocy, przyrzeczonej przez Anglię 
f Stany Zjednoczone. Państwa te wprawdzie 
zobowiązały się „każdym możliwym sposo- 
bem‘‘ (dans toute la mesure du possible) 
przeciwdziałać chaosowi, któryby mogła 
dewaluacja franka sprowadzić, ale przecież 
d^świadczenlt uczy, że — pisze „Republi- 
que‘‘ — „takie zobowiązanie nie zobowią­
zuje do niczego'*.

Nadto zarzucają radykali p. Blumowi, że 
Jego rząd prowadzi „politykę marnotraw- 
stwa-*.,. Radykalna ,,!* Ere Nouvellet< przy­
tacza, że w jednym tylko tygodniu przed 
dewaluacją, od 18—25. września odpłynęło 
z „Banku Francji", (który po zmianie statu­
tu jest w rękach partyj „Frontu Ludowe- 
go“) aj 21-a miliardów złota, gdy w poprzed­
nich tygodniach odpływało od 350—480 mi­
lionów... L. Romier w „Figaro-* stawia 
kropkę nad „i1' pisząc, że, jeśli tak dobrze 
dalej pójdzie, to „waluta jeszcze więcej 
spadnie".

Tak się dewaluuje autorytet premiera, 
któremu przypadło zadanie zabezpieczenia 
żyd? gospodarczego, gdy się iego doświad- 
czetaia ograniczają do szczupłej dziedziny
— socjalistycznej agitacji. W tej był mi­
strzem, ale wiadomo, że kierowanie finan­
sami, a mowy na zgromadzeniach S. F. I. 0„  
to — dwie bardzo odległe od siebie sfery.

SKRAJNĄ LEWICA.

0c7vwiście są i radykali, którzy dalej 
popijają  rząd p. Bluma. Ale nie ulega wąt- 
pliwośd, że na partię radykalna, wziętą 
w całości, p. Blnm liczyć już nie może. Na 
kogóż za tym może liczyć?

Oczywiście na swoją własną, socjalisty­
czna. partię (S. F. I. O.). Ale ta partia — 
jak tego dowiodły ostatnie wydarzenia — 
zatraciła dawniejszą swoją aktywność. Na 
korzyść dwóch organlzacyj robotniczych: 
zawodowej i politycznej... Pierwszą jeet 
„Generalna Konfederacja Pracy1* (C. G. T.).
— druga zaś partia komunistyczna p. p.| 
Cachin i Thorez... Pierwsza zajęta jest urzą­
d za łem  strajków okupacyjnych, — druga

obmyślaniem pomocy dla czerwonej Hiszpa­
nii i walki z „faszyzmem1* Francji. Obydwie 
zaledwie tolerują rząd p. Bluma,

Pewien wpływ na C- G. T. zapewnia 
p. Blumowi jego przyjaźń z jej kierowni­
kiem, p. jouhaux, ale p. Jouhaux już nie pa­
nuje nad nastrojami C. G. T. Wewnątrz tej 
organizacji toczy się zakulisowa walka kil­
ku koteryj: syndykalislycznej (w typie So- 
rela), która bojkotuje parlament \ rząd, a 
zmierza rio zawładnięcia warsztatami pracy 
przez związki zawodowe. — komunistycz­
nej, która stoi na straży interesów Moskwy 
(w stosunku do Ili Rzeszy i czerwonej Hisz­
panii), a sprawy gospodarcze zostawia ra­
czej na boku, — socjalistycznej, która chce 
organizację utrzymać za wszelką cenę przy 
rządzie p Bluma. Dodajmy jeszcze jaczejki 
trockistów (IV Międzynarodówki), a będzie­
my mieli pełny obraz tej organizacji, która)

„Komu ty jedzleszT"
„Kurier Poranny** pociesza, jak może, 

obóz rządowy po klęsce wyborczej w- Ło­
dzi. Zdaje się liczyć na F. P. S... Inaczej na- 
tomiast zapatruje się na sytuację „Kurier 
Wileński'*... Marzenia „K uriera Porannego1* 
świadczą — pisze —

„o niesłychanym optymizmie w ocenie 
sy+uacji. Wybory w Łodzi wykazały, cze­
go chce robotnik, cnego chce ten t. zw. 
szary człowiek. P. Niedziałkowski i Ende­
cja tego nic rozumieją i nie do nich należy 
przyszłość. „Kurier Poranny" tego też nie 
rozumie — więc i nie do niego przyszłość 
należy. Trzeba połączyć tęsknoty szerokich 
mas polskich, a wtedy pójdą one zwartym 
frontem. Ale nie zrobi tego rozmarzenie 
„Kuriera Porannego", bo nikt w nie nie 
wierzy.

Trzeba dać masom to, do czego one 
tęsknią. Tymczasem chce się je porwać 
papierową chorągiewką, czy biurokratycz- 
no-polieyjnym przymus°m Co się tym ma­
som daje? Bezpośrednio przed wyborami 
odbyło się w Łodzi święto dożynek_ Dla 
kogo ono było przeznaczone? Czy napraw­
dę mamy teraz czas i pieniądze na dożyn­
kowe świętowanie?

Niestety, nie zawsze „góra" rozumie 
tęsknoty „dołu**. Och, doły nie chcą doży­
nek. Stawiając na dożynki, na święta, na 
uroczystości, chcąc tym porwać masy. idzie 
się złą drogą. Chce się spytać za Słowac­
kim: Komu ty jedzjew?’*
W  rezultacie nie włemy, „komu jedzie'* 

sam „Kurier Wileński**.

Ob6z rządowy od P. P. S. 
do Stron. Narodowego

Na zjeżdzie Zw. Legionistów we Lwowie 
pnzema/wiał w ub. niedzielę poseł Wójcie 
chtowski. Oświadczył, żle przygotowując 
swój© przemówienie odbył rozmowę z pułk. 
A. koceni. Mówiąc o nowej organizacji, która 
p. Koc przygotowuje, pos. Wojciechowski 
— jak  stwierdza korespondent „Gońca War 
szawskiego" — oświadczył:

,>W tej organizacji, która w niedługim 
czeełe ma być powołana do życia jest miej­
sce dla wszystkich Polaków od PPS. do 
Stron. Narodowego, Zasięg pracy musi być 
rozległy, ażeby także objął wieś i proleta­
riat miast. Prace w tym kierunku będą za­
łatwione szybko przez umiejętne wykona­
nie reformy rolnej w płaszczyźnie ogólno­
narodowej oraz przez odpowiednie rozwią­
zania zagadnienia udziału dorastającego 
pokolenia".

„"Ważnym i nowym — robi uwagę, „Go­
niec Wdrsz." — jest oświadczenie posła 
Wojciechowskiego o zasięgu współpracy 
nowego obozu z istniejącymi partiami poli­
tycznymi, Należy tu przypomnieć, że za­
równo p. Jttaczkiewicz, jako minister spraw 
wewnętrznych, a następnie obecny szef rzą-

teoretycznie rzeczy biorąc, powinna stano­
wić główną podstawę cpa-cra dla p. Bluma.

Wreszcie partia komunistyczna! ...Ta 
nigdy nie była zbyt bliską rządowi p. Blu­
ma. Nie dała do niego nawet swego przed­
stawiciela. W miarę zaś • upływu czasu 
coraz bardziej oddala się od niego. Zarzuca 
mu ugodowość w stosunku do Hitlera, a słabi 
bość wobec hiszpańskiego „faszyzmu**... Gdy 
na stół przyszła sprawa dewaluacji, partia 
komunistyczna pierwotnie wypowiedziała 
się przeć.w dewaluacji. Uległa jednak nacis­
kowi p. Bluma i w parlamencie głosowała za 
ustawą. Ale teraz p. Duclos oświadcza w 
,.1‘Humanite**, że to o niczym (?) jeszcze nie 
świadczy, ponieważ partia komunistyczna 
dalej wyznaje „antydewaiuacjonizm** (!)

Dochodzimy więc do konkluzji, że z de­
waluacją franka ujawniła się we Francj* de­
waluacja autorytetu p. Bluma. J. P.

du premier Sławoj-Składkowski, w mowach 
swych, zapowiadając ogólnie o utworzeniu 
się nowego obozu, wyłączyli od współpracy 
z nim oba -skrajne skrzydła dzisiejszej opo­
zycji. Co prawda z nazwy, żadne z tych 
stronnictw nie zostało wymienione, pow­
szechnie jednak zrozumiano, że nie chodzi 
tu tylko o komunistów, ale właśnie o 
PP?. i Stronnictwo Na,odowe.

iDaczej sprawę postawił w swym refe­
racie poseł Wojciechowsgi. Niewątpliwie nie 
są to oświadczenia gołosłowne. Jeżeli rzu­
cił je z trybuny na zebraniu publicznym, 
to nie ulega wątpliwości, że zrobił to za 
zgodą komendanta związku legionistów, 
płk. Adama Koca‘*.
Inaczej ocenia rządowy „Dziennik Pol- 

ski‘‘ (Lwów) to wystąpienie p Koca Nie 
przeczy wypowiedzeniu powyższyih słów. 
a tylko oświadcza:

„Napewno -poseł Wojciechowski nie 
przypuszczał, że .iego referat wzięty bę­
dzie przez pewne koła polityczne opozycji 
jako fundament do nadziei pewnych sfer 
opozycji, które chciały by dostać się w sze­
regi ncwej organizacji.’*
Teza postawiona przez p. Wojciechow­

skiego jest naszym zdaniem nierealna.

„Ponurej pamięci B. B.“
W ileńskie „Słowo*1 przetacza barazo cic 

kaw e szczegóły o nastrojach panujących w 
„Legionie Młodych** w Wilnie. M. _in. obu­
rza się na niejakiego p. Chylińskiego, który 
na zebraniu „L. M.“ w Wilnie mówił o „po­
nurej pamięci B. B. W. R.*‘

„Od 9 iat — pisze — wpajano w oby­
watela przekonanie, że Marszałek Phsud- 
ski powołał do życia BBWF które z nim 
współpracuje, że jest to najlepsza i jedy­
na organizacja państwowo-twórcza przy bo­
ku MarszałKa, dzięki której mamy dzisiaj 
Konstytucję z dnia 23 kwietnia, a ten pan 
fak sobie lekko mówi o „ponurej pamięci 
BBWR" i to dziś, po śmierci Marszałka i 
po rozwiązaniu BB — czemu tego nie mó­
wił trochę wcześniej — za życia Marszał­
ka?’* .
Czemu? Bo wtedy „L M.“ brał od B. B. 

pieniądze.
„Jakkolwiek Legion Młodych — ciąg­

nie „Słowo" — jako organizacja mowi 
wszędzie o silnym państwie, to jednak nie 
chce się wierzyć w szczerość tego, jeśli po­
jedynczy jego członkowie w prywatnej np. 
rozmowie wyrażają się: „trudno aby Polska 
nie zajęła się od olbr*vntiego pożaru, jaki 
płonie na wschodzie’*, Odnosi się wrażenie, 
że tym młodym pachnie Wschód — lecz 
7. drugiej strony nęci ich Żłób i dlatego 
czują się zbyt skrępowanymi, by głośno 
mówić to co myślą — ną razie sypią w oczy 
piaskiem, że ich dążenia są wyrazem woli 
całego narodu. Grubo myliłby się ten, kto 
by w to uwierzył*’.

Proklamacja wodza
nowej Hiszpanii

Ostatnie dwa tygodnie w Hiszpanii przy­
niosły nie tylko doniosłe wydarzenia na p®. 
lu walki, które mogą w bliskim czasie dopro 
wadzić do zajęcia Madrytu, jeśli czerwone­
mu rządowi zabraknie odwag! do bronienia 
stolicy do upadłego. Obok wypadków na po 
iu walki zasz!v również ostatnio w Hisznanii 
wydarzenia i zapowiedzi o charakterze p o ­
l i t y c z n y m ,  wskazujące na drogi, po 
których potoczy się przyszłość Hiszpanii 
po zwycięstwie powstańców. W dniu 29 
września wyszło rozporządzenie Ju n ty  rzą­
dowej z Burgos. proklamujące gem. Franco 
szefem rządu i zarazem głową państwa. 
W dwa dni później 1 października odbyła 
się w Burgos uroczystość objęcia władzy 
przez wodza narodowej Hiszpanii. Jednocze­
śnie utworzono rząd prowizoryczny z szere­
giem agend, odpowiadających normalnym 
ministerstwom.

Z okazji objęcia władzy wygłosił gen. 
Franco trzy przemówienia — jedno do ge­
nerałów i dostojników w odpowiedzi na ak t 
przekazania inu władzy przez gen. Caibanel- 
lasa, drugie do tłumów zgromadzonych na 
placu przed siedzibą Ju n ty  w Burgos, trze­
cie do całego narodu hiszpańskiego przez 
radio. W przemówieniach tych rzucił gen. 
Franco ogólne zarysy programu przyszłego 
rządu narodowego. Streszczenie tego pro­
gram u znają już Czytelnicy z depesz nie­
dzielnych Zasługuje w nim jednak kilka 
momentów na specjalne podkreślenie.

Od początku widzieliśmy w powstań­
cach obrońców ładu, religii i narodowych 
tradycyj, którzy wypowiedzieli walkę 
wschodniemu barbarzyństwu i bolszewizo- 
Waniu Hiszpanii. Lecz nozostawało otwar­
tym zagadnienie, jak  będą postępować i  rzj, 
dzić generałowie po swym ewentualnym 
zwycięstwie. Czy będą reprezentować reak­
cję i powrót do stosunków z czasów Alion- 
sa XIIi. do stosunków, k tóre były pcdioaea 
i w dużej mierze przyczyną pierwszej le­
wicowej rewolucji z r. 1931 i obalenia mor 
narchii. Czy też zrozumieją błeay dawnych" 
rządów, dostrzega te  wszystkie nierozwią­
zane problemy, która czynią z Hiszpanii 
kraj tak  zacofany pod wieloma względami, 
ł wejdą odważnie na drogę i*tora» społecz­
nych, gospodarczych ł ustrojowych.

Na pytanie to nie można jeszcze oczywiś 
cie dać definitywnej odpowiedzi, udzieli jej 
dopiero p r a k t y k a  rządów. Ale w prze­
mówieniach gen. Franco spotkaliśmy zapo­
wiedzi, które świadczą, że on problemy te 
r o z u m i e  i szczerze pragnie wypfOi radzić 
Hiszpanię na drogi prawdziwego odrodzę- 
nia.

„Nasz rząd — mówił — będzie rzą­
dem autorytetu, ale rządzić będziemy 
dla narodu. Mylą się ci. k tórzy sądzą, że  
przychodzimy pndtozymywać przywilej® 
kapitalistyczne. Przychodzimy rządzić 
dla dobra klas średnich i niższych. K iedy 
byliśmy o 400 kilometrów od Toledo 
przyrzekłem bohaterskim obrońcom Al­
kazaru, że ich wyswoWdzimy. Uczyniliś­
my to. Dziś mówimy, że żadne ognisko 
hiszpańskie nie zagaśnie. żadnemu robot 
nikowi nie zabraknie chleba. Z miłością 
narodu i z pełnym zrozumieniem wszyst­
kiego wprowadzimy s p r a w i e d l i ­

w o ś ć  s p o ł e c z n ą ,  k tórej celem bę­
dzie jak  najściślejsza współprac? wszyst 
kich klas'*.
A dalej zapowiedział gen. Franco wpro­

wadzenie ustroju korporacyjnego, przepro­
wadzenie reformy rolnej, ochronę pracy i 
zwiększenie rentowności produkcji.

Jednocześnie zaapelował gen. Franco do 
poczucia obowiązku, który mają wszystkie 
klasy względem ojczyzny.

„Jeśli pędzie potrzeba — oświadczył 
— potrafimy okazać twardą, rękę. Bę­
dziemy od was wymagać i ofiar. Ponie­
siecie je dla Hiszpanii. Nie żyje sie bo­

wiem — tylko chlebem. Zwracam się do 
robotników, żołnierzy i wszystkich ludzi 
praoy i stwierdzam, że macie obowiązki 
do wypełnienia, jeśli chcecie, by nowa 
Hiszpania była taka jak niegdyś i przy­
świecała przykładem światu jak mu przy 
świeca bohaterstwo obrońców Alka- 
zaru“ .
W stosunku do religii zapowiedział gen. 

Franco współdziałanie z Kościołem katołic 
kim.

Wyraźnie również dżwięczaiO w przemó­
wieniach gen. Franco poczucie misji narodn 
hiszpańskiego.

..W Hiszpanii — mówił — rozgrywa­
ją się ]osv eywilzaeji. To. czego broni­
my. zostaio nam przekazane przez przód 
ków. Lecz brońmy jednocześnie całej cy­
wilizacji zachodniej, zagrożonej przez

Od piątku dnia 2 października br. w kinoteatrze „APOLLO"
Dzieło nadzw yczajne! — Murowanv przebój sezonu! — Najw iększe w ydarzenie ekranu! Oi- 
sniew aiący k lejnot sztuki filmowyj, który bije na głowę dotychczasowe czołowe arcydzieia

„W CIENIU SAMOTNEJ SOSNY** ESTZ
tu ans miłosny, przem aw iający gięboKO do serc, rozgrywający się na He cudownego krajobrazu! 
Film , o którym  mówić się będzie latam i! Arcydzieło najg-ajalniejszego reżysera św iata słyn­
nego tw órcy „Bengali1* HENRY RATHAWAY’A W roli g ł . : najśw ietniejsza aktorka Ameryki, 
gwiazda o nieporów nanej piękności i w span.ałej g r z e ; SYLWJA SYDNEY i dwóch przystoj­
nych, rasowyen młodzieńców: FRED MC MURRAY i HENRY FONDA. Dzieło to pod wzglę­

dem techniki i g iy  stanow i on w ydarzenie na m iarę światową.

Przegląd prasy...
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rtwoo®. hordy, Rozstrzygamy nie tyl- 
piD&em narodowy, lecz i światowy*1- 
Oo generałów i dostojników, którzy mu 

tpM&uall w  Burgos władzę, odezwał się 
§B£ Franco w tych słowach:

„Fowierzacie mi Hiszpanię. Wytężę 
wwftatkie swoje siły, by podnieść ją do te 
£9  snoczenla, jakie jej się należy histo­
rycznie. Jakie oma miała w przeszłości. 
Poświęcę im cały swój wysiłek i całą 
twĄ wolę. Jestem gotów przelać swą 
krew, jeśli zajdzie potrzeba, tak jak to 
czynią nasi dzielni żołnierze, członkowie 
Falangi, czy też bohaterowie Alkazaru, 
którzy tak  wysoko podnieśli przed świa­
tem imię Hiszpanii. Niech żyje Hiszpa­
nia !‘‘
Dalsze losy Hiszpanii okryte są jeszcze 

Chmurami nieznanej nam ludziom przyszłoś­
ci. W ydaje się jednakże, że w osobie gen. 
Franco znalazł naród hiszpański wodza, kić 
ty  jest zdolny poprowadzić go do świetnych 
przeznaczeń. J. MAK.

O dcinki p o w ieśc io w e
Czytam w prasie, te  pewien dziennik  

japoński 4 ’ Tokio drukuje jedną powieść 
już od JO lat. Ostatnio podał z niej 
7~tysicczn;! odcinek. Autor już nie żyje. 
Zmarł w  środku najciekawszego opowiada­
nia. Przerwaną przez ojca powieść prowa­
dzi dalej syn. I nie ma nadziei, bu ją 
prędko skończył. W  każdym  rasie —mówi— 
trzeba mu jeszcze 10 lat, by  „ wyczerpać” 
temat. Bagatela!

W  ślady japońskiego pisma wstępuje 
jeden z łódzkich dzienników:. Drukuje 
$81 odcinek powieści p. t.: „Człowiek szu­
ka sprawiedliwości” . A zaś chcąc ułatwnć 
czyteln ikow i zorientowanie się w  zawiłych 
kolejach bohatera, nodaie ostatnio takie 
Streszczanie dotychczasowych 380(!) odcin- 
fcpr

„Werner został wnnordowany. Rogosaf, 
przebywający w więzieniu pod zarzutem za­
mordowania Wernera, zastanawia się, czy to 
Wikta dokonała tego esynn. Tymczosem 
Wikta spotyka Andrzeja Łubkowskiego i 
udaje się z nim do Jego miesik uua. Wpadł 
su nią Haleeki, którego Andrzej Wyrzucił za 
drzwi. Miedzy Andr*"i®ni a Wiktą dochodri 
do Dorozumienia14.

Jest to zachwycająca treściwość i zw ięz­
łość. A le zaraz po tym  autor wraca 'do po­
przedniej —  mówiąc delikatnie  —  wymtiw- 
nofri i rozlewności. Wobec tego powinnaby 
redakcja zapytać autora, czy się obliczy' 
% w szelkiem i „<ewentualnościami” , —  a 
szczególnie czy ma syna i to zdolnego syna, 
któryby był gotów na w szelki wypadek, 
a więc n. p. na tysiącznym  od< inku  tej cu­
downej poicieśd podjąć dalsze —  poszuki­
wanie sprawiedJhaośri? Bo to o przypada^ 
nie trudno, a powieść przedd l trzeba skoń-

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  A “  Sw. Gertrudy 5
W yświetla dziś arcyw esotą petną hum oru kapita lną farsę mnzyczną, reż. M. Krawicza

Jeden z najzabaw niejszych filmów tego sesonu. — 2 godziny 
bezustannego śm iechu. — Obraz arcykom ieznych sytuacvi 
i kapitalnych pomysłów. — W rolach gł. ulnbleniea wszystkich

JA D W IG A  SM O SARSKA
Aisksandsr Żabczyński — Miaczysława Ćwiklińska —  St. Sialanik  

—  M. Zniaz —  Janina Janecka — Jarzy Orwió —  Wanda Zawiszaska — Jerzy Liadka i inni. —
Scenariusz: Jarossy - Schiechter. — Muzyka: M. Scber. — Splot zabaw nych qut pro quo 
Tempo. — Bogata ireść. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 0.10 

w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. Program  Nr. 2.

JADZIA
MARIAN MANTEUFFEL.

Katolicyzm „wojujący44 czy „świadomy4*?

czyc. BAYARD .

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

Pod powyższym tytułem ukazał się w „Gło­
sie Narodu44 dn. 7-go z. m. artykuł, który — 
po dłuższych 1 w mojem przekonaniu, bardzo 
słusznych wywodach, ' zakończony został ta­
kim zdaniem: „Katolicyzm „wojujący’* może 
być nakazem w pewnej chwili, na zawsze zaś 
obowiązuje nas katolicyzm „świadomy44. I tego 
właśnie w Polsce brakuje44.

Trzeba, żebyśmy sobie te słowa dobrze za­
pamiętali, bo one ułaśnie trafiają w sedno po­
ruszonej sprawy. Wracam do niej — nic na to, 
żeby na nowo wszcząć polemikę szczęśliwie za­
kończoną, lecz żeby na ten temat, pierwszo­
rzędnej dla katolików wagi, wypowiedzieć je- 
c>zc7,c parę uwag.

Cała działalność Akcji Katolickiej, tak bar­
dzo zalecanej przez Papieża Pius* XI, poddana 
jest naczelnej zasadzie, która głosi, ie  ci, któ­
rzy chcą brać udziił w akcji, obowiązani są 
przede wszystkim rozpocząć pracę od siebie, 
przez pogłębienie swej wiedzy religijnej i re- 
ligijno-społecznej, oraz swego wewnęirznego 
życia. Dopiero po przebyciu tego pierwszego 
etapu wolna zasadniczo rozpocząć właściwą 
szerszą, a tak bardzo odpowiedzialną działal­
ność. Zasada ta, którą podyktowała mądrość 
życiowa, jest warunkiem sine qua non, jeżeli 
akcja ma licayć na powodzenie.

Życie człowieka Jest „bojowaniem44, to taż 
mylą się ogromnie d , którzy sobie wyobraża­
ją, że katolicyzm nie ma akcentów silnych, 
bojowych, że skazany jest na wieczną defen- 
zywę. Tego dowodzić może tylko ktoś niema - 
jący absolutnie istoty katolicyzmu Ale mię­
dzy takim zdaniem, a dogodzeniem, ie kato­
licy ciągle wojować muszą, zachodzi ogromna 
różnica.

Złote są słowa autora wspomnianego prze- 
zemnie artykułu, gdy mówi, że wojsko natęży 
najpierw ćwiczyć, nim się je poprowadzi do 
walki. I nie tylko ćwiczyć — wojsku trzeba 
nadto nadać duże wartości moralne. Takie 
zdanie wypowiadają dziś największe autory­
tety wojskowe. Byłoby lekkomyślnością nie do

darowania rozpoczynać wojnę bez odpowied­
niego przygotowania do niej.

Ale nie dość posiąść wiedzę religijną — 
katolicyzm trzebi przeżywać. Od najdawniej­
szych czasów panowało wszak przekonanie, że 
do tajemnicy Jezusa nie wiedzie samo tylko 
poznanie, lecz łaska Boża. A stąd wniosek ja­
sny, że pokorna, pełna czci i miłości gotowość 
przyjęcia tego, co przychodzi ze świata nad­
przyrodzonego, ważniejsza jest nieraz od wszel 
kiego naukowego poznawania. Katolicyzm 
trzeba tedy przeżywać. A katolicyzm — to 
Chrystus Pan. Prof. Karol Adam powiada, że 
Boga się poznaje i uświadamia sobie przez 
Chrystusa w Jego Kościele. Boga żywego do­
znaje się przez Cnrystusa, który działa w 
swoim Kościele. Przeto katolik winien żyć ży­
ciem Kościoła. Umyślnie powtarzam tu za 
prof. Adamem tę znaną zresztą prawdę, bo 
w Polsce mamy katolików, którzy zdają się o 
tym nip wiedzieć. I jakżeż tacy mieliby „wo­
jować44?

Młodość posiada jeden cudowny dar — 
a jest nim zapał. Ale brak jej zato — do­
świadczenia. Z tego nie można jej oczywiście 
czynić zarzutu. Ale dobrą radą zawsze słnżyć 
można i należy: oto, żeby po doświadczenie 
szła do tych, którzy je mają. Zapał utempe- 
rowany doświadczeniem (jakżeż rzadkie, nie­
stety, połączenie!) mus! dać zawsze wspaniałe 
rezultaty.

Katolicyzm w Polsce ma wielkie zadanie 
do spełnienia — już dziś nie sami tylko Polacy 
mówią o tym. I ma ogromne, niespotykane mo­
że gdzieindziej możliwości — w tym zgadzam 
się najzupełniej z autorem artykułu wymienio­
nego w nagłówku. Możliwości tych nie wolno 
mu zmarnować. I dlatego — zanim zechce 
„wojować44 — niech najpierw u stóp krzyża 
Chrystusowego nauczy się: cierpieć i miłować. 
Bo jego bronią — miłość, miłość przede wszy­
stkim. Bez niej — nie odniesie żadnego zwy­
cięstwa. Zresztą bez niej nie będzie nigdy — 
prawdziwym katolicyzmem.

Od soboty dnia 3 października w kinoteatrze „ S z t u k a **
Gigantyczna wizja film owa, k tó ra  zapiera dech w p ie riiaeh I O brai, k tó ry  zdobył złoty m eda 

A kademji Sztuki w  Ameryce B A | J A f E Q ( i  Cudowna, a zarazem  wstrzą- 
za doskonałą grę i scanarjusz! | | D V V 1 f l  I  C K  sająca pleśń o rom antyzm ie 
i bohaterstw ie! Im ponujące arcydzieło! W spaniałe tło krajobrazow e! Melodyjnie pleśni 1 Emo­
cja! Napięcie! B raw ura! N ajśw ietniejsza k resek  genialnego ak to ra : WALLACIPA BEERY, k tó­
rego zdum iewająca ekspresja gry podbiła cały św iat! — oraz najp iękniejsza para  kochanków  
ekranu : JOHN BOT.ES — BARBARA STANWYCK. Arcydzieło to  wywołało szalony entuzjazm

w Europie 1 Ameryce.

M. OSTRAWICKA.

Reminesceneje już zimowe
Zakopane, koniec września.

Gdyby nie to. że siedziałam przy oknie 
w  miejskiej czytelni, k tó ra  mieści się w par­
ku  zakopiańskim, myślałabym, że to już li­
stopad. A przecież był to wrzesień... Czytel­
n ia  otw arta jest tyliby na sezon do 15 wrze­
śnia, i tylko do tego term inu koncertuje 
muzyka; więc w końcu uświadomiłam sobie, 
ie  to przecież jeszcze lato.

Czytając gazety, rzucam od czasu do 
czasu wzrokiem przez okno w „świat". W i­
dzę czerwone pelargonie na werandzie. 
,W kolorach konkurują z ocerwonymi bu­
kietami jarzębiny. Chwieją się sosny i je­
siony, od chłodu zwijają się kwiaty, niektó­
re już pomarzły. Tylko krzaki czują się do­
brze na wietrze i chłodzie.

Orkiestra przygrywa bez werwy; nie ma 
zresztą dla kogo. Saksofon fałszuje przeraź­
liwie; może to zresztą na tym polega wdzięk 
tej murzyńskiej muzyki. Kolorowe, wysza- 
rzale parasolki nad stolikami przy kawiarni 
w  parku ożyły na wietrze, białe stoliki 
lśnią czystością i pustkami.

Koniec sezonu... — Wielkie pensjonaty 
ma ją już od lat zarządy przymusowe, a  wła­
ściciele śmieją się lv kułak. Otrzymują mie­
szkanie i utrzym anie i coś niecoś gotówki 
n a  potrzebne wydatki; więc —■ niech się 
m artwią za nich inni.

j Gorzej przedstawia się Kwestia mniej­
szych pensjonatów lub starych domków 
„do w ynajęcia". Stoją puste, a właścicieli i 
niepłacących lokatorów odwiedzają pilnie 
egzekutorzy podatkowi. Wiadomo przecież, 
że stare domy (widocznie dlatego, *e stare) 
ponoszą obowiązki płacenia podatków, a ią 
w większości wypadków własnością wdów 
lub sierót. Nowe domy bogaczy zwolnione 
są od podatków z realności, a tych nowych 
domów w Zakopanem stanowczo za dużo.

Obecnie tylko sanatorium lecznicze i 
Schroniska turystyczno cieszą się frekwen­
cją. bo Zakopano jako lotnisko, jest już prze 
kreśloną pozycją.

Jestem  „szczęśliwą-* właścicielką s ta re ­
go domku w Zakopanem i nie mogę z tego 
ty tułu uskarżać się ua brak urorm au e-nia. 
Oprócz różnych atrakcji, k tóre daje Zakopa­
ne, odbieram codzień inny nakaz płatniczy, 
a raz w tygodniu mam odwiedziny egzeku­
tora. Uiściłam a comto tych podatków 20 
zł. i wobec tego uważałam, że mam prawo 
„zmyć głowę4' nadprogratajoiwiemu egzeku­
torowi. który mię ostatnio odwiedził.

Gadam mu i gadam — o . krzywdzie 
wdów i sierot, o niesprawiedliwym wymia­
rze podatków, o....

Pan egzekutor siedzi ,za.myślony i słucha 
cierpliwie. —  Wreszcie podnosi się m ajesta­
tycznie i z westchnieniem powiada-

— Jeszcze cztery lata...
— To pan naprawdę myśli, że po czte­

rech latach będzie lepiej?.™ Zapytuję ocza- 
Xowana nadzieją.

— Oey będzie lepiej, ozy gorzej, tego 
nie wiem; ale ja za 4 łata pójdę wreszcie na 
emeryturę.

Zatkało mnie, —  zrozumiałam. Postano­
wiłam już nigdy więcej nir „zmywać gło­
wy" egzekutorowi.

W koicu  wniop<:am prośbę o podzieleni® 
zaległości na drobne raty i o —  cudzie? — 
od dziesięciu lat było to pierwsze podanie, 
które załatwiono natychmiast i to przychyl­
nie... Jednak z czego płacić teraz te mie- 
pieczne raty, by uniknąć widoku udręczone­
go egzekutora?

Na dodatek okradziono mnie (to też je­
dna z niezliczonych atrakcji Zakopanego). 
Dzi°ki temu dobrodziejstwu dostałam się z 
deszczu pod rynnę. Z powodu kradzieży nie 
dotrzymałam terminu płatności ra ty  i mia­
łam do trzech dni na karku licytację 

Smutno więc zaczęła się ta  „złota je­
sień'4 w Zakopanem, pomimo, że po chłod­
nych dniach zabłysło słońce. Trzeba się je­
dnak pocieszyć, jak  radzi pan Bayard tym, 
że „wszystko przemija". Rzeczywiście, prze­
mija. Po mroźny dii dniach w pierwszej poło­
wie września przyszły cudowne dnie „ba­
biego lata", a po tym bielutki śnieg pokrył 
zielone jeszcze drzewa. Krystaliczne sople 
zawisły u dachów w ostatnich dniach wrze­
śnia, — Zima zamiast „złotej jesieni", więc 
cieszymy się, że może narciarze korzystając 
,66 % zniżki kolejowej na „złotą jesień" od­
wiedzą Zakopane już zimą przybrane.

— :ooc*:—

i f ł a d io .
KRAKOWSKA SKRZYNKA RADIOWA

czynną bodzie w sezonie zimowym we środy 
w godz. 15.55—16.05. — Pierwsza z tych 
audycji w rozpoczętym sezonie odbędzie się 
dziś w opracowaniu inż. St. Broniewskiego.

KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ. —
Radiostacja krakowska nadaje dnia 7 wrze­
śnia b. r. o godz. 19.20 koncert kameralny 
współczesnej muzyki francuskiej. Kompozycje 
Debussyego, Ravela wykonają J. Pelzing- 
Schocuwetteiowa (skrz.) i pianista K. Klein,

NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO. P o d
powyzuzym tytułem reportaż literackb-muzy- 
czny w opracowaniu literata J. Pierzyckmgo 
nadaje Rozgłośnia Krakowska w środę, dnia 
7 bm. o godz. 19.50—20.35. Część muzyczua 
wypełnią charakterystyczne kompozycje tak 
wybitnych muzyków neapolitańskich, jak To­
si, Taglieferi, Curtis Tirindelli, Ca-padossi. 
Całość słuchowiska da barwny obraz urzą­
dzanego, co roKu w Neapolu „Dnia włoskiej 
piosenki".

—  000  —

Programy stacyj radiowych
CZWARTEK, DMA 8-go PAŹDZIERNIKA l9Jb, 

Program  ogólny. Godz. fi.Su Pieśń „Kiedy ra»-
ne wstają zorze"; 6.33 G im nastyka; 6.5u Muzyk* 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Program y lo­
kalne; 8 Audycia dla szkół, 8.10— 11 30 P rzerw a;
11.30 Audycja dla szkót; 11.57 Sygnał czasu i he(- 
nał z Krako-wa; 12.03 Koncert salonowy z Poznaniu,
12.40 Pogadanka; 12.50 Dziennik południowy; 15: 
Wiadomości gospodarcze; 15.15 Program y lokalne;
16.20 Audycia dla starczych dzieci; 10.35 Koncert 
z W ystawy Radiowej; 17 Odczyt; 17.15 Dalszy ciąg 
koncertu z Wystawy Radiowej; 17.50 Książka i wie 
dza — odczyt; 18 Pogadanka ak tualna; 18.10 Wia­
domości sportow e; 18.20 Program y lokalne; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19 Powszechny T eatr Wyo­
braźni; 19.30 Recital śpiewaczy; 19.50 Koncert z 
K rakow a; 20.80 Z w ędrów ek po prow incji; 26.45 
D ziennik wieczorny; 20.55 Przem ów ienie z okazji 
Tygodnia Budowy Szkół Powszechnych; 21 Audy­
cja z cyklu: Sylwetki kompozytorów polskich; g. 
21.45 Muzyka lekka orkiestry  P. R.; 22.20 Płyty 
dla znawców; 28 Program y lokalne dla W arszawy, 
Katowic i Lwowa.

K raków  (293.5 m). Godz. 7.25 P arę  informacyj;
7.30 Płyty; 12.40 Audycja dla dzieci w iejskich; g. 
14 Płyty gramofonowe; 15.15 Koncert reklam ow y;
15.30 Muzyka z otyt; 16 Chwilka społeczna; I 6.0b 
Pogadanka; 10.15 Wiadomości bieżąco; 18.20 Re­
cital fortepianowy; 18 45 Program  na jutro

Lwów (377.4 ni). Godz. 7.25 Program  na dzi­
siaj; ” 30 P a rę  informacyj; 7.35 Muzyka z p ły t; g. 
12 40 Pogadanka; 14.30 Koncert życzeń; 15.15 Kon 
cert reklam ow y; 15.30 Lwowskie •wiadomości b ie­
żące; 15.35 Muzyka lekka z płyt: 15.55 Kącik hu ­
m oru; 16 Płyty; 18.20 Muzyka z płyt; 18.50 Ddczyt;
22.20 Płyty; 23 Muzyka taneczna z płyt.

W arszawa (1336.0 m). Godz. 7.25 P a rę  inform a­
cyj; 7.30 Muzyka z płyt; 12.40 Pogadanka; 15.15; 
Muzyka z pTyt;' 16 Skrzynka ogólna; 16.15 Życie 
ku ltu ra lne  i artystyczne siolicyj 18.20 Koncert re ­
klam owy; 18.45 Program  na ju tro ; 23— 23.30 Mu­
zyka taneczna z płyt.

K atow i-e (393 8 m). Godz. 6 P ieśń  poranna; g. 
6.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g. 
7.80 Myty; 12.40 Odczyt; 13 Koncert życzeń z płyt; 
13.15 Płyty; 13.58 Wiadomości giełdowo; 15.15: 
Koncert reklam ow y; 15.35 Życie ku ltu ralne Śląska;
15.40 Muzyka lekka i taneczna z płyt; 18.20 Poga­
d a n ia  aktualna: 18.30 Płyty; 18.15 Program  na ju 
tro ; 22.20 Muzyka z płyt; 23 Skrzynko francuska.

H u m o r .

Trening. Jasio spotkał Kazia na ulicy. 
Kazio wygląda fatalnie. Rlady o zapadniętych 
policzkach.

— Bój się Boga, jak ty wyglądasz? Co ci 
jest?

— Nic. Moja żona clicc wziąć udział w 
wielkim konkursie kucharskim.
— No i co z tego?
— Obecnie trenuje. 3 
Zemsta. Jasio ma Wum pośrednictwa prsu-

cv. Pewnego dnia siedzi sobie przy biurku, 
gdy nagle wpada do niego jakiś wzburzony 
starszy pan.

— Czy pan jest tym, który ostatnio pole­
cił mi kucharkę X?

— Tak, to ja — odpowiada Jasio.
— Wstawaj pan natychmiast, ubieraj się 1 

marsz do mnie na obiad!

Ks. T O M A S Z  D Ą B R O W S K I

KAI ANIA PRZYGODNE
„Nowy ten zbiór kazań posiada wszyslKtc dobre 
cechy kazań przez samego au tora  kiedyś w ydaw a­
nych i potrafi sobie zjedna 5 i zdobyć serca i wolę 

słuchaczów". (Z „Przeglądu Homiletycznego")
Cena egz. broszurowanego zt. 3 .—., opr. zł. 4.8 

Koszta przesyłki —.40 gr.

3K s ię g a rn ia  7*rafzorvsfźcr 
J i r a f c ó w r .  ul. śir . J i r x v t a  1 3 .

P. K. O. Nr. 401.620
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Ułatwienia w zwrocie nadpłat podatkowychM\RIA SAN DOZ.

Szał po dewaluacji franka szwajcarskiego
Lugano, w październiku.

Zdawało się dotąd, źe fra.ik szwajcarski, 
murowana waluta... łast j ik ongiś funt scter 
ling skałą, o którą biją wzburzona fale prze­
wrotów, ale jej nie naruszą. Prasa tutejrza 
nie mogła się nigdy dość nachw&lić rzędu, 
utrzymującego wyaofco parytet zlot*. I gdy 
cały świat prawie „dewaluował", frank 
szwajcarski stal niewzruszony 1 mocny jak 
jego Alpy. Obrzucano sarkazmem „fałszy­
wych t reroków", i podłych spekulatorów, 
którzy uparcie krakali przepowiadając de­
waluację franka. Nigdy, przftngdy, mówio­
no, rząd nie wystąpi w ten sposób przeciw 
narodowi szwajcarskiemu, tak pracowitemu, 
zapobiegliwemu, nigdy nie zawiedzie jego 
zaufania, zmniejszając wartość pieniądza 
z takim trudem ciułanego z turystyki, hote­
larstwa, przemysłu i t. p.

jeszcze w sobotę, 26 września popo­
łudniowe wydanie „Neue Zilrcher Zeitung-' 
przyniosło na tytułowej stronie krótką no­
tatkę: „Szwajcaria utrzyma parytet złota 
Rada Związkowa uchwaliła parvtet ten 
utrzymać". T nawet ci, których świeża dewa 
l-jacja franka franc. przyprawiła o drżenie,
odetchęlł z ulgą.

W kilka chwil później banki zamknęły 
wypłaty, a na ulicach sprzedawano ten sam 
„Mittagsblatt der NZZ.‘‘ ze zmienioną notat 
ką: „Rada Związkowa po cztero-godzinnym 
posiedzeniu wydała następujący komunikat: 
Przyjąwszy do wiadomości dewaluację fran­
ka francuskiego o około 30 %. Rada Związko 
wa uznała, że interes gospodarstwa państwo 
wego wymaga, by Szwajcaria dostosowała 
swoją walutę do innych walut europejskich. 
Giełdy będą zamknięte w poniedziałek i 
wtorek (była to sobota). Prezydent repu­
bliki szwajcarskiej Dr Meyer, wygłosi przez 
radio przemówienie deklaracyjn?".

Szwajcarski Nationalbank ouzymał roz­
porządzenie ustalenia wartości franka złote­
go na 190—215 miligramów, co odpowiada 
dewaluacji około 30% .,

Rząd przedsięwziął przezornie natych­
miastowe zarządzenia celem przeszkodzenia 
podwyżce towarów. Zakazano od dnia 28 
września podwyższenia cen wszelkich towa­
rów, jak również cen hoteli, pensjonatów, 
gazu, elektryczności oraz najmów bez zezwo 
lenia departamentu federalnego gospodarki 
państwowej. Gazety umiarkowane ubolewa 
jąc nad zbyt nagłą decyzją rządu, pochwa­
liły ją jednak, jako rzecz rozsądną i jako 
skt odwagi. Przyznają, że sytuacja finanso­
wa Szwajcarji była krytyczna i dlatego uza­
sadnia w zupełności dewaluację.

Słotne lato tegoroczne było fatalnem 
dla przemysłu hotelarsko-pensjonatowego 1 
tak już ciężko kulejącego i nie mogącego 
dotrzymać kroku znacznie tańszej zagrani­
cy. Wskutek opozycji partyj lewicowych nie 
dopuszczono do Aktualnej od tak dawna 
obniżki pensyj, bezrobocie wzrastało i Szwaj 
caria doszła wreszcie do tej paradoksalnej 
sytuacji, io  produkty zagraniczne były tu 
tańsze niż krajowe! W dniu decyzji Kady 
Związkowej o flewaluacH — widziało się gó­
ry drobiu bitego po sklepach z paradnymi 
napisami: „Poulet ^tranger Fr 2.60 le kilo, 
Poulet de pays Fr. 4. le kilo!" Ani cło ani 
koszta transportu nie zdołały nawet wyrów­
na ć nadwyżR To samo odnosi się do innych 
towarów. Wobec takich stosunków trzeba 
naprawdę sporej dozy patriotyzmu ] dobrze 
nabitej „kabzy", żeby pładć 4 franki za to 
samo, co można mieć równie dobre po cenie 
2.60!

Trochę refleksji wystarczyło, żeby zro­
zumieć. że talri stan rzeczy był więcej niż 
anormalny.

Oczekiwano po dewaluacji, że komuniś­
ci zechcą wyzyskać tętn moment dla podko­
pania zaufania ludności dla rządu. 1 nie omy 
łono się. Gazety lewicowe rzuciły się zaraz 
z krzykiem o podwyżkę pensyj. o ochronę 
mniejszej własności. Oskarżały krałe „faszy 
stowskie", w których lokowano grube pie­
niądze szwajcarskie, z których one ciągnęły 
zyski.

Najwięcej jednak zdumiewa stanowisko 
frontystów. Mimo, źe jako skrajni faszyści 
są komunistom biegunowo przeciwni, — pi­
szą takie rzeczy, źe tytuły faszystowskiego 
..Frontu" szwajcarskiego czyta się dwukrot 
nie by uwierzyć własrym oczom: Olbrzymi­
mi literami widnieją napisy: „Belogen! Be- 
trogen! Verkauft!" (okłamani oszukrnf, 
sprzedani): takimi epitetami obdarzają rząd, 
nie pamiętając, że właśnie nacjonaliści naj­
bardziej wołali o dewaluację franka.

Wieść o dewaluacji pędziła, jak wiatr. 
Ludzie dyskutowali zawzięcie. Kobiety, zaw 
sze zbyt chytre, przypominając sobie czasy 
deflacji w Niemczech itp., zdecydowały, że 
wszystko podrożeje w mgnieniu oka, że nie 
pozostaje nic innego jak, kupować, kupo­

wać, kupować. Rozpoczął się dawno w 
Szwajcarii nie widziany run na magazyny. 
Kupcy, przywykli w ostatnich latach do dłu 
gich debat, do klientów grymaszących a ma 
ło kupujących, zbaranieli widząc nagle te 
hordy gości, zdecydowanych brać wszystko 
i w tej chwili. Ludzie, którzy skarżyli się. 
że nie posiadają złamanego franka, znaleźli 
nagle w swoich sakiewkach liczne franki 
na opoważne zakupy. Sklepy z jedwabiem 
i bielizną wykupione doszczętnie. W nie­
których magazynach policja zmuszona była 
utrzymywać porządek! Słyszało się kupują­
cych, żądających dziwnych rzeczy. I tak np. 
jakaś pani wygrażała rękami, gdyż nie chcia 
no sprzedać jej 500 sztuk sukna do po­
dłóg... Sklep firmy niemieckiej Pfaff z ma­
szynami d« szyc’a, który zaledwie wegeto­
wał przez całe lato, wysprzedal całt piętro 
w przeciągu dwóch dni.

We wszystkich magazynach sprzedaw­
czynie mają miny przemęczone, twarze bla­
de, ramiona omdlałe; wszyscy których py­
tałam, twierdzą, że nie pamiętają takiego 
panicznego i masowego zakupu w tak krót­
kim przeciągu czasu.

Zobaczymy co dalej będzie. Miejmy na­
dzieję, że energiczny rząd tutejszy zapobie­
gnie nadużyciom. A jeśli chodzi o turystykę 
i hotelarstwo, czyli tak zwany tu powszech­
nie „Fremdenverkehr‘S to dewaluacja bę­
dzie dlań tyljjo dobrodziejstwem, co nape- 
wno jeszcze w tym sezonie zimowym się 
zaznaczy.

Stało się to, czego gospodarcze kola 
Europy spodziewały się. Lir został zde- 
walumcany. I nie mogło być inaczej. Musso- 
lini jt/ż dawno musiał być na to przygoto­
wany. Jeśli zw lekał z dewaluacją, to, jak  
Mika dni ternu pisaliśmy, raczej ze wzglę- 
dów prestiżowych. Czeka1 więc ty lko  na 
sposobność. I doczekał się. Bardziej w ym a­
rzonych warunków, jak  obecne, nie Wdałby 
się spodziewać!

Ceną giełdowe zbole.
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowi* 

notowano w e w torek 6 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dw orska czerw, stand. 24.50—  

25; biała stand. 24.25—24.75 ; 75.5—80 proc. 26—  
26,50; targowa 23.75- -24; żvto dw orskie stand. 
17.75—18; targow e 17.50--17.75; owies dworski 
stand, niezadeszcz. 17—17.50: lekko zadeszoz. 16.50 
do 17; targow y stand, lekko zadeezcz. 16—16.50; 
Jęczmień dw orski stand. 19— 22; targow y stand.
18—18.25; kukurydza krajowa 16.75—17.25.

A rtykuły strączkowe. Groch W iktoria poznański
20—31; pó ł W iktoria maiop 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastew ny 18—19; polny do 
aiewn 20—21; fasola cukr. biała 28—80; b iała 22— 
96: klockowa 94.50-25.50- długa 24—25; Wachtel 
19.50— 20; bobik  do siew u 15—16.50; w ykr ciem na
19—20: szara 18.50—19.50; peiuszka 28—24; łubin 
źóity 13.50—13.75; niebieski 9 .50 -10

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 15.50 
do 16; lniano 37-88 proc. biał. i tłuszcz. 19—19.50; 
siano słodkie 6—6.50; średnie 5—5.50; kw aśne 
4—4.50, pobaw  5—5.50; koniczyna pastew na 7— 
7.50; słoma długa 4—4.50; ziem niaki stołowe 3.50 
do 8.75.

Nasiona. Rzepak zimowy z w orkiem  39 -39.50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00-* 1 .0 0 : 
siem ię lniane z w orkiem  90 proc. basis 39—34; 
mak nieb iesk i z w orkiem  67—70; szary 64—06: 
km inek kraj. czyszczony nowy 88—92; koniczyna 
nasienna czerw, atest. "*8—152; bez kanianki 130 
do 135; surow a czerwona 105—115; tymotka hez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workam i 12—18.

Przetwory m łynarskie. Mąka pszenna gai. I st. 
wwm, 0-20 proc. 41.50—48; gat. IA st. wym. 0-15 
piuc. 39—40.50: gat. IB st. wym. 0-55 proc. 38— 
39; gatunek IC st. wym. 0-60 procent 36—37; 
gatunek IID  st. wym. 45-56 procent 32.50—33; ra 
zowa 0-95 proc. 29—30. Mąka żytnia okr. K rakow ­
skiego I gatunek st. wym. 0-50 proc. 28,25—28.50;
I gatun. sl. wym. 0-65 proc. 97 50—27.75; razowa 
0-95 proc. 21—22. Mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gatunek st. wym. 0-50 proc, 00.—28.50; otręby 
żytnie standartow e 10.75—11; średnie 10.75—11; 
perlów ka 0— 000 42—43; pęcak fabryczny z w or­
kiem 29—30; chłopski bez w orka 23.5024; siekan­
ka jęczm. fabr. z workiem 30—31; chłopska bez 
wor,7a 27—27.50; kasza jaglana fab>-yczna 34—85; 
chłopska 28—30; tatarczana cała 34—35; łam ana 
3 2 -3 4 .

Tendencja spokojna; podaż średm a; dowozy lo-, 
ka lue  średnie.

Na kontach płatników w księgach bier- 
czych urzędów skarbowych niejednokrotnie 
powstają nadpłaty w podatkach.

Likwidowanie tych nadpłat w drodze ich 
zwracania w gotówce zainteresowanym było 
do niedawna połączone z utrudnieniami 
wynikającymi z obowiązujących dotąd prze-

Nadwyżka budżetowa we wrześniu
wynosi 290 tys. zł.

Miesiąc wrzesień b. roku według tym­
czasowych zestatwień rachunków skarbowych 
zamknięty został nadwyżką dochodów nad 
wydatkami. Dochody we Wrześniu wyniosły 
175.292 tys. zł., wydatki 175,002 tys. z ł , — 
nadwyżka budżetowa wynosi zatem 2% tys. 
złotych.

We wrześniu ub. roku gospodarka skar­
bowa zamkniętą była deficytem w kwocie 
27.7 milionów zł. Dochody we wrześniu ub. 
roku wyniosły 153.5 mil. zl., wydatki zaś
181.2 milionów7 złotych.

Ż ądajcie „Głosu N arodu“ 
w e w szystk ich  k aw iarn iach  
restau racjach , w urzędach  
p ocztow ych  i na dw orcach  
kolejow ych  !

P arytet lira został obniżony: z 7.919 na 
4.677, a więc o 41 procent. Faktycznie zaś 
o 28 procent, jeśli się zważy, ze lira już od 
pewnego czasu sprzedawano na giełdach 
po kursie obniżonym o 13 procent. Na pod­
kreślenie zasługuje 'fakt, że. lir jeśli chodzi 
o wysokość dewaluacji, „pobił” w szystkie  
zdewaludwane dotąd waluty.

Emisja 5 proc. pozycztta
Drug*m po dewaluacji lira doniosłym  

wydarzeniem jest uchwała w łoskiej rady 
ministrów o emisji pożyczki b-procentowej, 
która obciąży właśdd.ell n ien ch o w o sd  w 
wysokości 5 proc. w artośd  netto majątku. 
Pożyczka ta spłacona będzie w dągu 25 lat 
od daty je j zaciągnięda. Poza tym  na ^wła­
sność nieruchomą nalo*ony zostaje nad­
zw yczajny podatek, którego w pływ y będą 
użyte na obsługę wymienionej w yżej po­
życzki i je j amortyzację.

W  uzasadnieniu do te j decyzji jest pod­
kreślone, źe obniżenie lira nie dotknie włas­
ności nieruchomej oraz Se w yda tki na w oj­
nę abisyUską głównie do tknęły posiadaczy 
papierów, wobec czego rządowi włoskiemu 
w ydaje sie rzeczą konieczną nałoźeme po- 
datłm  specjalnego na własność nieruchomą.

W łoska rada ministrów postanowiła 
wreszcie wprowadzić z pówrótem podatek  
nadzw yczajny i progresywny w  granicach 
od 6 proc. na zysk i i dyw idendy z towa­
rz y s t w  akcyjnych

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

pisów proceduralnych, w wielu wypadkach 
niezbędne było uzyskanie zgody wyźsMj 
instancji, t. j. Izby Skarbowej.
- W ostatnich dniach opublikowany został 

okólnik Ministerstwa Skarbu, w którym Mi* 
nislerstwo zezwala, w drodze wyjątku od za­
sady wyrażonej w odpowiednich przepisach, 
na dokonywanie wypłat z tytułu Zwrotu nad­
płat w gotówce, bezpośrednio zainteresowa- 
nym w kasie urzędu skarbowego, bądź IW, 
drodze przelewu tych sum na ich konta we­
kowe w P. K. 0.

To za r/gi dżemie Ministerstwa Skarbu, 
spełniając dezyderaty7 szerokich warstw spo­
łeczeństwa, zaliczyć można do rzędu zapo­
czątkowanych przez Ministerstwo Skarbu po­
sunięć, zmierzających drogą nowelizacji prze­
pisów do usuwania istniejących rozdżlwięków 
między urzędem skarbowym a płatnikiem.

Kronika gospodarcza
WZROST ZAPASU ZŁOTA W SZWAJ­

CARSKIM BANKU NARODOWYM. Bilans 
Szwajcarskiego Banku Narodowego z dniem 
30 września w7 porównaniu z poprzednim 
sprawozdaniem tygodniowym wykazuje 
wzrost zapasu złota o 21 milionów do 1 553.7 
milionów7 franków. Obieg banknotów warósł 
o 102 do 1,369.3 mil. franków.

Należy podkreślić, że w ogłoszonym bi­
lansie nie został jeszcze przeliczony zapas 
złota po nowym parytecie franka. Według 
przewidywanego przeliczenia dotychczasowe­
go zapasu złota, wynuszacego 1,537.4 mdl. fr. 
po nowym parytecie, powstanie rezerwa w 
(wysokości 358.6 milionów franków.

WZROST EKSPORTU WYROBOW WŁÓ­
KIENNICZYCH Z OKRĘGU BIELSKIEGO. 
W miesiącu wrześniu b. r. fabryki włókien­
nicze tutejszego okręgu wywiozły ogćiem 
7.703 kg. gotowych wyrobów, wartości 
182.8 tys. zł. Poza tym bielskie fabryki ka­
peluszy i stożków wywiozły we rześniu
11.2 tys. kg. stożków, wartości "45.1 tys. -tfr 
W ciągi pierwszych trzech kwartałów b. r. 
eksport wyrobów włókienniczych wzrósł w po 
równaniu z tym samym okresem ub. roku 
o 16.4 tys. kg., a pod względem wanościowym 
o 281.6 tys. zł., stożków zaś i kapeluszy o 40.3 
tysiące kg, względnie o 526.4 tys. zł.

DELEGACJA SFER GOSPODARCZYCH 
JAPONIT W GDYNI. W dniu 10 bm. przybę­
dzie do Gdyni delegacja szeregu najpoważ­
niejszych firm japońskich w celu nawiązania 
bliższych stosunków gospodarczych z naszym 
krajem.

W POSTĘPOWANIU PODATKOWYM 
TRZEBA PRZEDKŁa DAĆ DOKUMENTY. 
Najwyższy Trybunał Administracyjny wydal 
ostatnio wyrok w sprawie obowiązku dostar­
czenia przez płatnika władzom skarbowym 
żądanych przez nie dowodów w postępowa­
niu podatkowym. Ministerstwo Saar bu aa 
wyrok ten zwróciło w okólniku uwagę Urzę­
dom Skarbowym. Tak więo „obowiązkiem 
płatnika jest dostarczyć władzy na żądanie 
dowodów, potrzebnych dc wykazania wydat­
ków, wyłożonych na do uszczalne ustawowo 
potrącenia. O ile płatnik cha wdał się wydać 
z ręki odnośne cokumenty, to w każdym ra­
zie mógłby władzy przedłożyć wierzytelne 
odpisy dokumentów, bądź też oirezać władzy 
dokumenty te do wgiądu podczas protokólar­
nego przesłuchania".

Wyrok ten ustala dalej zasadę, że władza 
nie jest zobowiąsana spralwdnaó dokumentów 
w mieszkaniu płatnika, lecz ten ma je sam 
dostarczyć.

OD PROCENTÓW TRZEBA PŁACIĆ PO­
DATKI. Między prawnikami toczył się długo­
trwały spór na temat ozy procenty, które 
ktoś pobiera od kapitałów pieniężnych, mo­
gą być przedmiotem opodatkowania.

Ostaitnio Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny wydał w tej sprawie orzeczenie, mocą 
którego procenty, jako stanowiące dochód 
z kapitałów pieniężnych podl«ga.,ą opodatko­
waniu podatkiem dochodowym, zPrówno 
wówczas gdy zostały zapłacone, jak i w wy­
padku gdy bank dolicza je do kapitału.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. P od w ale 6 . Telefon 124-26

Na otwarcie sezonu! Wspaniała areywesoła komedia

JEJ EKSELENCJA BABKA ^weiele)
W głównych rolach:

Renata Mtlller — Adolf Wohlbrilck — George Aleksander — Adela Sandrock,
Szlagier komediowy wysokiej klasy.

Codziennie o godz. 8 pop. w  niedzielę o godz. 10 i 12 przedstaw ienia po cenach porankowych 
z film u „ P o d  p a lą c y m  n l o b e  r A r g e n ty n y " .

CENY PRZYSTĘPNEJ B ^ o * f e k c j a  (Płaszcze i t. p.)
APKLUSZE
OSZULE
OŁNIERZE
RAWATYp o l e c a j ą

BRACIA BILEWSCY, SMttW
X  obcej niwy

Lir zdewaluowany o 4t proc.
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Zakład naukowy im. Torosiewlcza we Lwowie
Jest we Lwowie przy ulicy Skarbkowskiej 

nr. 21 instytucja, o której istnieniu i działal­
ności przeciętny mieszkaniec miasta prawdo­
podobnie nie wie nic zgoła, lub bardzo nie 
wiele. Jest to Zakład naukowy im To­
rosiewieza".

Skąpe te-ż są źródła, z których moźnaby 
zrekonstruować historię tego zakładu.

Zakład ten, jeden z najstarszych tego typu 
na terenie Lwowa, zasługuje na skromna, choć­
by próbę monografii.

Początki jego sięgają roku 1865, kiedy to 
lekarz, dr Józef Torosiewicz. przyjaciel mło­
dzieży i gorący patriota, zeznał dnia 10. 
czerwca 1865 ..Akt fundacyjny". Na wstępie 
tego aktu czytamy, że

„idąc za popędem serca i chcąc nieść 
wedle możności pomoc ku wychowaniu i 
wykształceniu ubogiej w kraju młodzieży" 

tworzy z majątku swego Fundację pod nazwą 
..Zakład naukowy im. J. Torosiewieza".. Ce­
lem tej Fundacji miało być:

danie przytułku, utrzymania i wy­
kształcenia w naukach lub pięknych sztu­
kach najmniej dla 20 ubogich młodzieńców 
w Galicji urodzonych, obrządku ormiań- 
sko-katolickiego" 

zapewniając im mieszkanie, wikt, odzież, całe 
utrzymanie i wszystkie do nauki potrzebne 
środki aż do zupełnego ukończena nauk.

Szlachetny fundator nie ograniczył się jed­
nak tym. Oto z reszty dochodów fundacji 
miały być wypłacane wydatki związane z uzy­
skaniem przez wychowanków doktoratu na 
wyższych uczelniach — poza tym jednorazowe 
datki w kwocie 500 guld ,.na podróż w obce 
kraje", przyznawane „celującym młodzień- 
com“. dalej „nagrody" od stu do 500 guld. 
..za rozprawy lub dzieła w języku polskim, 
łub dla wypróbowania pomysłów, praktyczny 
pożytek dla kraju przynieść mogących" — 
i wreszcie roczne stypendia do 300 guld. dla 
tych wychowanków, którzy studia swe zmu- 
ijszeni będą kończyć poza Lwowem.

A fundacja ta rozporządzała wówczas po­
ważnym majątkiem. Należała do niej realność 
nod nr. 101 przy ul. niższej Ormiańskiej (Obe- 
mie Skarbk owakiej), poza tym zapisał ua 
cele fundacji założyciel jej znaczną stosunko­
wo sumę 26 tysięcy guld., uzyskaną ze sprze­
daży swego majątku Chudykowce.

Administrację i opiekę nad majątkiem fun­
dacji powierzył Torosiewicz Kapitule Onniań- 
jskiej we Lwowie, która też wspólnie z Kura­
torium fundacji decydować miała o przyjmo­
waniu wychowanków.

Akt fundacyjny zatwierdziło c. k. Na­
miestnictwo galicyjskie dnia 25. lipca 1865 ro­
ku — za czym Fundacja mogła w tymże ro- 

rozpocząć swą działalność.
* * *

Z pierwszych lat istnienia Zakładu zano­
cować wypada współpracę wychowanków w sy­
paniu Kopca Unii Lubelskiej w r. 1869.

Płynęły następnie lata w ciszy i pracy. Pier­
wszy dziesiątek lat dwudziestego wieku przy­
niósł pewną zmianę: zakład przeniesiono do 
nowo nabytej realności przy ul. Sakramen- 
jtek 5. Ale po kilku latach realność tę sprze­
dano i zakład wrócił do swej pierwotnej sie­
dziby.

Lata wojny oraz dewaluacja zachwiały po­
ważnie bytem zakładu. O ile poprzednio do­
chody fundacji pozwalały na utrzymywanie 
bezpłatnie około 20 wychowanków, to po de­
waluacji skurczyły, się one prawie do jednej 
dziesiątej. Dzięki jednak oszczędnej gospodar­
ce oraz pomocy Ormian lwowskich zakład po­
mału wrócił do równowagi finansowej.

Na osobne wspomnienie zasługuje tutaj dy­
rektor zakładu Leopold Ludwik Fleischman, 
który w latach 1919—1924 z poświęceniem 
prowadził tę instytucję.

Dziś Zakład naukowy im. Torosiewieza li­
czy przeciętnie 40 wychowanków, w czym 11 
tzw. „stypendystów", tj. otrzymujących bez­
płatne pomieszczenie i utrzymanie. Stało się 
to możliwym dzięki wydatnemu poparciu i sub­
sydiom ze strony Ks. Arcybiskupa Teodoro- 
wicza i Kapituły Ormiańskiej. Również i ..Zwią­
zek Ormian" nie skąp! swej pomocy i życzli­
wej opkki.

•  * *
Jednym z serdecznych przyjaciół zakła­

du był ks. biskup Bandurski. który często tam 
zaglądhł i interesował się żywo losem wycho­
wanków, z których wielu zajmuje dziś bardzo 
wybitne stanowiska w administracji i hicrachii 
kościelnej. A prócz nich długi szereg najlep­
szych obywateli kraju i najwierniejszych sy­
nów Kościoła, którzy w zakładzie tym wy­
chowali się w duchu czysto katolickim i pol­
skim.

Godzi sic zatem przypomnieć tę piękną fun­
dacją i nazwisko fundatora, który dobrze się 
zasłużył Ojczyźnie.

K. Rychłowski.

Czechosłowacja występuje do walki z komunizmem
stosując się do wskazówek Ojca św.

W Czechosłowacji powstała „Liga Anty- 
bolszewicka". Organizację tę założono z ini­
cjatywy czeskiej partii ludowej na zebraniu 
w Pradze, w którym wzięli udział przedstawi 
ciele różnych organizacyj zawodowych i kul­
turalnych. Po wstępnym referacie dziekana 
uniwersytetu dr. Madla, który zwiedził ostat­
nio 32 miasta sowieckie i przebył w Rosji So­
wieckiej ogółem przestrzeń 12 tys. kilome­
trów, zebrani uchwalili rezolucje, domagają­
ce się walki z komunizmem. W rezolucjach

Kino wS W I T a  Straszewskiego 18. — Telefon 182-01.
Program  Nr. 1. W piątek, dnia 2 października 1936 roku Sezon 1936-37

— — O tw arcie rek o rd o w eg o  sezo n u  k in a  „Ś  IV I T“  — —
Rozpoczynamy wielką serię naw ybitniw szych przebojów — Jako  pierwszy ukaże się film, który 

jest niew ątpliw ie największym  arcydziełem produkcji światowej p. t.

M M  ■■ V ,1 B I  ■ki N ajpiękniejszy rom ans miłosuy w szystkich czasów I Rea-
9%  ¥  K . H  Ej I  f w  \ Z  lizował słynny ANATOL LITWAK — W roli arcyksięcia 

Rudolfa H absburga Charles Boyer. W roli baronów ny Vetsery b an lelle  D a r in o i r  nowa 
gwiazda przecudnej, oryginalnej urody, obdarzona w ielkim  talentem , który  utorow ał jej tym 
filmem drogę do sławy. — Role- Cesarza Franciszka Józefa. Hrah ego Taafe, Cesarzowej EIż 

biety, Hrabiny Lariscb, oacnera odtw arzają na w ybitniejsi artyści europejscy.

Przedstaw ienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3 pop.

Nowy Dom Katolicki
w Skawinie

Dnia 4 października, w niedzielę, przybył 
do Skawiny Książę Metropolita Krakowski, 
celem poświęcenia Domu Katolickiego. Już 
u gTanic parafii czekała na Niego krakowska 
banderia. U bram miasta powitał Go Chlebem 
i eolą burmistrz miasta mjr. F. Pukło, rada 
miejska, cechy, wszystkie organizacje, szkoły 
z parafii i tłumy wiernych. Po nawiedzeniu 
kościoła udał się Książę Metropolita w asyście 
duchowieństwa z całego dekanatu z ks. prała­
tem J. Niecieim, dziekanem na czele na obszer 
ny plac koło Domu Katolickiego. Tu po wy­
konaniu przez chór kościelny odpowiedniej 
religijnej kantaty powitał Księcia Metropolitę 
i starostę krakowskiego dr. Wł. Wnęka, miej­
scowy proboszcz ks. dr. St. Buchała i poprosił 
imieniem parafii Księcia Metropolitę o po­
święcenie Domu. Po dokonaniu aktu litur­
gicznego przemówił Książę Metropolita o po- 
trsebie i roli Domów Katolickich Iw Akcji 
Katolickiej. Imieniem Rady Kościelnej po­
dziękował za przybycie do Skawiny Dostoj­
nemu Gościowi pułk. W. P. p. Władysław 
Hahorkiewdoz, po czym zebrane tłumy od­
śpiewały pieśń „My chcemy Boga". Po wbiciu 
pamiątkowych gwoździ, architekt Meremda 
udzielał zwiedzającemu Dom Katolicki Ks. 
Metropolicie szczegółowych objaśnień.

Nowy Dom prezentuje się okazale po wy­
kończeniu. Będzie z pewnością należał do 
najpiękniejszych tego rodzaju domów w die­
cezji. Wykończono go w iście amerykańskim 
tempie. Jeszcze w marcu b. r. stały tego domu 
zaczątki i pustka wiała wokół, a z początkiem 
października został już odd:amv do właściwe­
go użytku. W lwiej części jest to zasługą no­
wego skawińskiego proboszcza.

Sezon jesienny w Rabce
Rabka w październiku.

Przysłowiowa „złota polska jesień" nie 
bardzo uśmiechnęła się w tym roku do Rabki. 
Dopiero teraz, z początkiem października 
według danych tutejszej stacji meteorologicz­
nej można się spodziewać zmiany pogody na 
lepsze, ozegc z utęsknieniem oczekują ku­
racjusze. Sezon jesienny nie jest tu tak 
gwarny jak letni, lecz i tak przybyło wiele 
osób starszych, które chcą wypocząć po pracy 
szarpiącej nerwy w zgiełku wielkomiejskim 
i poprawić swe zdrowie przez korzystanie 
z kąpieli solankowych, jodowo-bromowych, 
czy borowinowych. Ceny obecnie są „jesien­
ne", a więc zniżone. Młodzież szkolna, której 
zdrowie nie pozwala kształcić się w mieści0, 
ma do dyspozycji trzy gimnazja sanatoryjne 
z pełnymi prawami szkół państwowych. 
Starsi, którym potrzebna jest specjalnie ścisła 
kuracja, mogą korzystać z nowoczesnych sa- 
natorjów leczniczych. Kuracjusze czują się 
też teraz o wiele lepiej, gdyż hałaśliwa mniej­
szość semicka jest obecnie naprawdę w mniej­
szości.

Powyższe zalety uczyniłyby z Rabki ideal­
no miejsce odpoczynku, gdyby nie pewne 
braki Przede wszystkim stan dróg i ścieżek 
pomimo akcji Komisji Zdrojowej pozostawia 
wiele do życzenia. Następnie skarżą się ku­
racjusze na brak odpowiedniego lokalu roz­
rywkowego, gdyż jedyny taki lokal w Rabce 
„Gwiazda" jest za ciasny i nie odpowiada 
nowoczesnym wymogom. Poza tym wysokość 
taksy zdrojowej jest jeszcze wygórowana^dla 
sfer uboższych.

podkreślono znaczenie słów Ojca Świętego 
przestrzegającego narody Europy i całą ludz­
kość przed grożącą zarazą bolszewizmu, cze
go przykładem jest barbarzyństwo dzikiego 
i oszalałego komunizmu hiszpańskiego oiaz 
zaznaczono, że obywatele Czechosłowacji idąc 
za wskazówkami Ojca św., prowadzić będą 
zdecydowaną wałkę z bolszewizmem na 
wszystkich polach życia zbiorowego. Następ­
nie zebrani zwrócili się do ministerstwa spr. 
wewnętrznych, ,.abv odpowiednimi zarządze­
niami uczyniło wszystko, oo jest w  jego mo­
cy, ku położeniu kresu obiegającym obecnie 
Europę wieściom, jakoby republika Czecho­
słowacka stała się bazą propagandy komuni 
stycznej w Europie środkowej".

„Jesteśmy przeświadczeni — brzana koń­
cowy ustęp rezolucji — że same tylko środki 
policyjne nie wystarczą do zwalczenia komu­
nizmu, przyćm ią główna bowiem fermentu 
i niezadowolenia społecznego leży w wadli­
wym ustroju, który nie uwzględnia w należy­
tym stopniu sprawiedliwych żądań ludu pra­
cującego. Dlatego wzywamy miarodajne czyn 
niki, aby przystąpiły, nio zwlekając, do pod­
jęcia gruntownej reformy ustroju społeczne­
go, zgodnie z tymi wskazaniami, które w spo­
sób najbardziej odpowiadający wymaganiom 
sprawiedliwości, zostały podane w społecz­
nych encyklikach papieży".

K.

Tragedia; nauczyciela

Katolicka prasa w Btlgii
na pierwszym miejscu

Jak wykazują statystyczne dane, na 2500 
tysięcy egz-eonplarzy dzienników-, ukazujących 
Fię w- Belgii codziennie 995 tys. egzemplarzy 
reprezentuje prasę katolicką, około 700 tys. 
prasę wrogą Kościołowi i 565 tys. prasę neu­
tralną. Podobny stosunek dostrzega się i w

Uczona Jolliot-Curie
w Warszawie

W środę rano przyjechała do Warsaawy 
p. Jolliot-Curie, córka znakomitej uozanoj 
Marii Curie - Skłodowskiej. P. Irena Jolliot- 
Curie przybyła wraz ze swoim mężem prof. 
Fryderykiem Jolliot-Curie. Na dworcu znako- 

.mityeh gości powitał oprócz rodziny,, podse­
kretarz stanu w Ministerstwie W. R. i O. P. 
prof. dr Ujejski, członkowie ambasady fran­
cuskiej w Warszawie, Instytutu radowiego im. 
Curie-Skłodowskiej, Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego i t. d.

Jak to nazwać?

innych wydawnictwach periodycznych Belgii, 
mianowicie 316 periodykom katolickim prze-! kaplice polskie, a zwłaszcza w powiecie prze

Komitet budowy kościółka w Poluchowie 
Małym, zwrócił się pisemnie do Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych we Lwowie z pro­
śbą o odsprzedanie po zniżonej cenie kamie­
nia pozostałego z budowy mostów na odcin­
ku kofejowym Przemyślany—Poluchów Mały, 
tym bardziej, że kamień leży bez użytecznie, 
a Dyrekcja po zniżonej cenie odstępuje go na 
naprawę dróg_ Na tę prośbę Dyrekcja odpowie' 
działa, że kamień jest „potrzebny dla własnych 
celów“. Odpowiedź przyszła z początkiem sier­
pnia, teraz mamy początek października a ka­
mień jak leżał bezużytecznie po rowach tak 
nadal leży, gdyż nie ma go do czego użyć, a 
zabierać kamień z przestrzeni gdzie indziej się 
nie opłaci. W chwili obecnej gdy całe społe­
czeństwo polskie wszystkie siły swoje wytęża 
by podtrzymać ducha polskiego na kresach, 
a którego widomymi symbolami są kościoły i

ciwstawia się 298 niekatolickich. Dowodzi to, 
że światopogląd katolicki posiada w tym kra­
ju maczanie dominujące.

myślańskim, gdzie na jeden kościół przypada 
10 cerkwi ruskich, odmowa Dyrekcji kolejowej 
jest niezrozumiała.

W jednej ze szkół powszechnych w Sosnow 
cu kierownik tej szkoły Olejarczyk dostał na 
lekcji ataku szału. Przyszedłszy na lekcję, wy­
pędził dzieci, wyrzucił przez okno kilka ławek, 
następnie pobiegł do innej klasy i kazał wy­
prowadzić dzieci na plac szkolny. Stąd Ole­
jarczyk wpadł do kancelarii i zdemolował jej 
urządzenie.

Nauczyciele przy pomocy woźnego obez- 
zwladnili go 1 wezwali lekarza który zastoso­
wał choremu zastrzyk. Przyczyną szalu nau­
czyciela było nagłe zdegradowanie go z kie­
rownictwa szkoły po 7 latach pracy na tym 
stanowisku.

Proces b. urzędników w Radomiu
Wielki proces w Radomiu o nadużycia w 

radomskiej Izbie Skarbowej obfituje w liozne 
momenty sensacyjne, które rzucają jaskrawe 
światło na zabagnione stosunki, jakie pano­
wały w tej instytucji. Oskarżeni usiłują bronić 
się, lecz me potrafią znaleźć odpowiedzi na 
pytania sędziów. B. egzekutor Włodarz prze­
rabiał cyfry na kwitach i fałszował nawet wy­
kazy drogi przebytej w służbie. Oskarżony ten 
oświadczył jak gdyby z ironią: „Gdyby każdy 
egzekutor spodziewał się lada godziny koi.- 
tfołł, to w ogóle w Polsce nie byłoby egzeku­
tora". Sensację wywołało na sali sądowej po­
jawienie się świadka Mandelbamna, który w 
swoim czasie siedział w więzieniu pod zarzu­
tem pośredniczenia między oskarżonym Krzysz 
toforskim a niesolidnymi płatnikami. Obecnie 
świadek ten nie przypomina sobie niczego.

Napad bandytów
na ulicy w Chrzanowie

W nocy z poniedziałku na wtorek w Chrza­
nowie na powracającego ze sklepu Lipmana 
Schcnkera z żoną i córką, napadli na ulicy 
Sienkiewicza trzej bandyci, którzy zażądali 
wydania pieniędzy. Gdy kupiec nie chciał od

Ingres administrator? apostolskiego 
fcamkowszczyzny

W dniu 3 hm. odbył się w Rymanowie 
ingres administratora, apostolskiego Łemkow- 
szczyzny, ks. dra Jakuba Medweckłego, W n- 
roczysłytn nabożeństwie oprócz biskupa ordy­
nariusza tarnowskiego ks. dra Fr. Lisowskiego 
wzięło udział kilkudziesięciu prałatów i księży 
obrządku rzymsko-katolickiego oraz grecko 
katolickiego. Władze reprezentował wicewoje­
woda lwowski mgr. T. Chmielewski, ponadto 
obecni byli stnrgskiwjc z okręgów administra­
cyjnych należących do Lemkowszczyzny. Wła 
dze wojskowe reprezentował płk. Csadek. Uro 
czystość ingresu zgromadziła tłumy wiernych 
obu obrządków.

Zjazd Diecezjalnej Rady Akcji Katol. 
w Płocku

Dnia 13 i 14 października b. r. w Płocku 
odbędzie się walny zjazd członków Diec. Ra­
dy Akcji Kat. diecezji płockiej. Porządek 
dwudniowych o b r a d  obejmie następujące spra­
wy: 1, Sprawozdanie wraz z charakterystyką 
dróg i metod pracy w diecezji (ref. ks. prał. 
Cz. Kaczmarek); 2. Udział inteligencji w A. K. 
(ref. p. mec. St. Zgliczyński, prezes Kat. Stow. 
Młodzieży Męskiej!, 3. Obecne prądy społecz­
ne i gospodarcze nurtujące wieś polską (ref, 
p, inż. E. Kłoczowski, prezes Dek. A. K.); 
4. Akcja Katolicka wobec aktualnych proble­
mów społecznych (ref. ks. dr. E. Kozłowski, 
dyr. W. K. S. S. w Poznaniu): 5. Postulaty 
zjazdu, które są wytycznymi dla programu 
prac A. K. w diecezji w roku przyszłym — 
W dniu pierwszym obrad odbędzie się dla n- 
czestników zjazdu zebranie towarzyskie w pa­
łacu Ks. Arcybiskupa A. J. Nowowiejskiego,

Sędziowie w pościgu
za oskarżonym

W sądzie kryminalnym dzielnicy robotni­
czej „Moabit" w Berlinie zdarzył się ciekawy 
wypadek. Podczas jednej z rozpraw oskar­
żony odgrażał się 'świadkom oskarżenia zem­
stą. Po wydaniu przez sąd wyroku skazują­
cego, przewodniczący, wiedząc o pogróżkach 
oskarżonego, wezwał go do opuszczenia gma­
chu. Mimo to oskarżony jeszcze w obrębie gma­
chu zaatakował jednego ze świadków i ciężko 
go pobił. Na wiadomość o tym prokurator i 
przewodniczący sądu zdjęli togi i osobiście u- 
dali się w pościg za oskarżonym, którego przy­
chwycili w jednym z pobliskich barów i spro­
wadzili znowu do sądu. Natychmiast wydano 
powtórny wyrok, skazujący oskarżonego do­
datkowo na 9 miesięcy więzienia prócz dotych­
czasowych 2 z niezwłocznym osadzeniem w wię­
zieniu.

1 *  * -----
107,242 CHRZEŚCIJAN W PALESTYNIE,

Według ostatnich danych statystycznych lud­
ność Palestyny wynosi obecnie 1.263.136, ? 
czego 778.615 są o Mahometanie, 336.136 — 
żydzi. Liczba chrześcijan wynosi 107.242 dusz.

dać pieniędzy, które miał w teczce, bandyci 
poczęli strzelać, następnie wyrwali teczkę z rąk 
konającego Schenkera i zbiegli. Obie kobiety 
są ciężko ranne, Schenker zmarł w klika chwil 
po napadzie. W teczce znajdowało się stokil- 
kadziesiąl złotych i weksle.

  0 0 0  — S



Nr 275. „GBCOB NjOEDDn*1 'do, 7 pałcfrferniEą 1935 Str. T.

Kronika lwowska
(Adres Oddziafa lwowskiego „Głosu Na 

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T* 
Iefon nr. 118-11). Y P  r '

 •  • * * * . . .  ...
INAUGURACJA ROKU 8BK6LHBG0 HA

POLITECHNICE LWOWSKIEJ odbyła się w 
poniedziałek. Po urocaystym nabożeństwie
akt inauguracji nastąpi? w wiedłdej eali nowe­
li o pinach u biblioteki Politechniki, gdzie chór 
leiiuncki odśpiewa? „Gaudo Mater", po czym 
przemówienie wygłosił rektor dr. A. Joszt. 
1’rocżystość zakończy? wykład prof. dr. A. Do 
rabJalskiej.

ECHA JUBILEUSZU KS. ARCYB. TWAR­
DOWSKIEGO. Jak to w swoim czasie wspo­
minaliśmy, podczas uroczystości jubileuszo­
wych ks. Arcybiskupa dra Twardowskiego za­
instalowane zostały zarówno przy kościele 
Mi Bi Ostrobramskiej na Łyczakowie, jak na 
placu Mariackim i na boisku „Sokoła“-Macie- 
rzy megafony, dzięki czemu olbrzymie rzesze 
wiernych mogły słyszeć wyraźnie wszystkie 
przemówienia i cały przebieg uroczystości. Me­
gafony te zainstalowała zupełnie bezinteresow­
nie - polska, chrześcijańska pracownia radio­
techniczna „Eeravox“ wc Lwowie, ul. Akade­
micka II , wywiązując się bez zarzutu z podję­
tego zadania. Jako jedna z nielicznych czysto 
polskich firm w tej branży, zasługuje „Ecra- 
vox“ na poparcie polskiego społeczeństwa.

NOTARIUSZE LWOWSCY KUPUJĄ RE­
ALNOŚĆ. .Tak się dowiadujemy, notariusze 
lwowscy traktują z Ubezpieczalnią Społeczną 
we Lwowie o zakupno ogromnej 4-piętrowej 
realności przy ul. Fredry i Batorego, należą­
cej dotychczas do Ubezpieczalni. Mieszczą się 
w niej ambulatoria i apteka Ubezpieczalni. 
Cena kupna tej realności wynosić ma 350 ty­
sięcy zł.

DO WSTĘPUJĄCYCH NA WYŻSZE 
UCZELNIE. Sodalicja Mariańska Akademi­
ków we Lwowie wzywa wszystkich czcicieli 
Najśw. Marii Panny, Patronki Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej do wstępowania w sze­
regi Jej ozici poświeconej organizacji. Sekre­
tariat S. M. A. przyjnut-je wpisy nowych człon 
ków codziennie w lokalu własnym: Rynek 42, 
I p. tel. 297-00, w godzinach urzędowych od
19—21 wiecz.
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TEATR WIELKI.

Środa godz. 8: „Na Łyczakowie"
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Środa: Przedstaw ienie zam knięte.
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Bolek i Lolek".
ATLANTIC: „W iedeń szaleje".
CASINO: „Mayerling".
CHIMERA: „Kwiat H awai".
UCIECHA. „A m erykańskie aw antury" oraz re- 

y ia .
GRAŻYNA: „Rotm istrz von W erffen".
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MUZA: „Serca ze stali".
MIRAŻ: „B urłak z nad W ołgi".
PAŁACE: „Jadzia".
PAŃ: „Pan Twardowski"
R A J: „Kochany łobuz".
ŚW IT: ..Niedokończona symfonia".
STYLOWY: „Ludzie w tunelu" i rewia.
PA K : „Córka generała Pankratow a".
TON: „Pat i Patochon jako więźniowie".

Z teatru 
im. Słowackiego
„Pajace" I „Cavalleria rusticana". Występ 
gościnny pp.: WermińskieJ, Mossakowskiego 

i Macha.
We wznowionych obecnie operach Łeonca- 

ralla i Mascagnfego w Teatrze krakowskim 
podziwialiśmy w pierwszym rzędzie bohaterski 
baryton p. Eugeniusza Mossakowskiego: w „Pa­
jacach" śpiewał partię Tonią (Taddes), a w „Ca- 
Talleria rusticana" — Alfia. Do znanej nam już 
siły, szerokiej skali i swobody świetnego bary­
tonu dodać tym ra?cm należy wyraźną dykcję. 
Publiczność przyjęła owacyjnie występ p. Mos­
sakowskiego, który dla opery krakowskiej stał 
się w ostatnich czasach jednym z najpoważniej­
szych filarów.

Partię Neddy (Colombina) w „Pajacach" 
i Santuzzy/ w „Cavalleria rusticana" śpiewała 
p. Wanda Wermińska, a porównanie tych 
duóćhi występów musi wypaść na korzyść — 
^antuzzy. 1 glos i gra p. Wermińskiej były tu 
hardziej skoordynowane — dynamika drama­
tyczna zyskała przez to na sile, co widać było 
zwłaszcza w duecie Santuzzy z Alfiem (Mos­
sakowski). Z wszystkich dotychczasowych wy­
stępów p. Warmińskiej w operze krakowskiej 
ta partia wydaje się najlepszą.

Gania w ..Pajacach" i TuriddiPa w „Ca- 
tal-le,rii“ śpiewa! (po niemiecku) znany nam już 
z występu na tutejszej scenie w „Tannhiiusc- 
rze" — p. otto Mach. Tenor jego zdobywał 
sukcesy w wielkich operach niemieckich i cze­
skich — z wczorajszych występów w krakow­
skiej operze lepiej wypadła partia Turiddu’a. 
W nielicznej galerii solistów podziwialiśmy

Niedobrze gospodarzono w obozie junaków
w Bronowicach Małych

O oboz&cł junaków napisano już wiele nle- 
dó&łfgb. I słusznie, dzieją się bowiem w nich 
rtteczy, które napewno nie wpływają dodatnio 
na wychowanków tych obozów. Ilustracją tego 
twierdzenia była rozprawa sądowa przed Są­
dem Okr. w Krakowie przeciw Mieczysławowi 
Marianowi Noachowi, kierownikowi drużyny

junaków w Bronowicach Małych, oskarżonemu 
o sprzeniewierzenie sumy około 2.500 zł., prze­
znaczonej na zaopatrzenie w żywność i żołd 
powierzonych opiece Noacha junaków. Sąd 
skazał Noacha na 3 lata więzienia. Trybuna­
łowi przewodniczył sędzia Solecki. Oskarżał 
prok. Kamiński.

6 lat więzienia za 19 tysięcy zł.
Szeroką naturę miał pan Antoni, Zdzi­

sław, Edward (trojga imion) Różycki. Nie- 
te ty  w  rażącej do niej dysproporcji stały 
pobory skromnego urzędnika sądowego, M ó 
rego funkcje p. Różycki spełniał do grud­
nia roku 1934, w Rymanowie. Owej nie­
szczęsnej dla p. Różyckiego zimy wszystko 
się skończyło... W yszły na jaw brzydkie je­
go sprawki, brak w depozytach około 19 
tys. zł., tałszowanie kwitów i pieczęci urzę­
dowych i t. d. Na dokonanie tego „dzieła" 
wystarczyło p. Różyckiemu pięć . miesięcy. 
Bawił się, hulał, rozrzucał pieniądze na pra­
wo i lewo, a gdy poczuł wyciągającą się ku

niemu rękę sprawiedliwości, zwiał zagrani­
cę, gdzie pieprz rośnie. Czy w7 końcu brakło 
mu pieniędzy, czy też trapiła go nostalgia 
za rodzinnymi stronami, trudno dociec, wró­
ci! jednak do kraju. Nie pomogło przybrane 
nazwisko. Rozpoznany zawędrował p. Ró­
życki na lawę oskarżonych do Sądu w J a ­
śle, k tóry  postanowił zamknąć , niehiesłde- 
go ptaka" do więziennej k latki na la t 6; Nie 
pomogło odwołanie do Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie, ktÓTy zmienił worawdzie praw 
ną kwalifikacje sprawek p. Różyckiego, ale 
karę wymierzył w tej samej wysokości lat 
sześciu.

W rocznicę koronacji obrazu 
Matki Boskiej w Bochni

W drugą rocznicę koronacji obrazu Matki 
Boskiej w Bochni odbyła się podniosła uro­
czystość, w program której weszła pontyfikal- 
na suma, odprawiona przez Ks. Biskupa Li­
sowskiego, oraz akademia ku czci Matki Bo­
skiej, w czasie którei złożono hołd Biskupowi 
Lisowskiemu jako solenizantowi. N.a uroczy­
stość tę przybył wojewoda krakowski p. Gno- 
iński.

000
Z ekranów Krakowa

„SZTUKA" — „Bohater". Film przedstawia 
nam fragment z wojny hiszpańsko-araerykań- 
skiej o Kubę. Porucznik Rowan. oficer armii 
amerykańskiej, otrzymuje z rąk prezydenta 
Stanów Zjedn. b. ważny list do generała ku­
bańskiego Garcii, walczącego z Hiszpanami. 
Dostarczenie tego listu ma zadecydować o po­
wodzeniu akcji wojennej. Uwaga jednak nie 
skupia się zupełnie na por. Rowanie, którego 
rolę zresztą gra dobry artysta, John Boles. 
Postacią centralną filmu jest znany, świetny 
artysta, Wallace Beery występujący w roli 
sierżanta.
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Aresztowanie na sali rozpraw
W marcu b. r. na rynku w Krzeszowicach 

zraniony został śmiertelnie, w czasie kłótni 
Bronisław Łabuzek, który w dwa dni później 
zmarł. Za udział w bójce, z której yzynikła 
śmierć, skazani zostali Z. Kramarz na 4 lata 
więzienia, brat zabitego Michał Łabuzek na 
dwa i pół roku więzienia, Godyń na 1 rok 
i Kawała na 8 miesięcy więzienia. A Martyń- 
ski został uniewinniony. Na wniosek prokura­
tora, bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku, are­
sztowany został na sali rozpraw M. Łabuzek, 
który odpowiadał z wolnej stopy. Godynia 
i Kawalę sąd pozostawił ma wolności, gdyż 
wykonanie kary zostało im warunkowo zawie­
szone.

Pobici synowie rabtoa
W poniedziałek, w godzinach wieczornych, 

na przechodzących ulicą Kazimierza Wielkie­
go synów rabina Fraenkla, Jakuba i Salomo­
na, napadli bezrobotni z Bronowie Adam 
Kwiecień oraz Jan i Franciszek Wójcikowie 
i dotkliwie ich poturbowali. Napastników, któ 
rzy byli „pod gazeni", aresztowała policja.

Za wystąpienia antysemickie na terenie 
dzielnicy Zwierzyniec aresztowani zostali one 
gdaj czterej członkowie 8 Kola Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie.

 0*0 —

Z ża ło b n ej k a rty
Zmarli w Krakowie: Śp. Zygmunt Wali- 

Szewski, lat 38, artysta-malarz. Pogrzeb w 
środę o godz. 11.30 nu cmentarzu Rakowic­
kim. — Śp.'K arol Słowik, lal 63, eur. PKP. 
Pogrzeb z domu żałoby przy ul. św. Kingi w 1 
środę o godz. 16. — Śp. Izabela Sękowska,1 
lat 52, wdowa po urz. kolejowym. — Śp. Bro­
nisława Czaderska, żona em. PKP.

TEATRY I KINA KRAKOWSKU.
Teatr m. im. J. Słowackiego.

śro d a : „G łupi Jakub".
Czwartek- „Głupi Jakub".
ŚWIT: „Mayeriing".
WANDA: „Jadzia" (J. Smosarska).
APOLLO: „W cieniu 'sam otnej sosny".
SZTUKA: „Bohater".
PROMIEŃ: „Jej Ekscelencja babka".
UCIECHA: „W iedeń szaleje".
STELLA: „Pan Twardowski".
ADRIA: „Jude t gra  na  skrzyDcach".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 5 b. m.: 

„Czibi" (Franciszka Gaal).
 ooooo — —-

GOŚCINNE WYSTĘPY K. JUNOSZY-STĘ- 
POWSKIEGO. Dzisiaj w środę i jutro w ezwar 
tek „Głupi Jakub", komedia T. Rittneira, w 
opracowaniu scenicznym re t. W. Nowakow­
skiego, z gościnnym występem znakomitego 
artysty Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w 
kapitalnej roli Szambelama. W innych rolach 
pp.; KloÓ9ka, Pawłowska- Bednarska, Fabi- 
siak, Burnatoiwictz, Wroński i in. — W pró­
bach pod. kierunkiem dyr. K. Frycza tragedia 
W. Szekspira „Otello", której premiera odbę­
dzie się w najbliższych dniach. Rolę tytułową 
odtworzy K. Junosza-Stępowski.

piękne i miło głosy pp.: Woźniaka, Pastówny, 
Wolaka i Feherpataky, która z wdziękiem
i swobodą zaśpiewała w „Cavallerii“ partię
Loli. Chór krakowskiego Towarzystwa Opero- 

bez zarzutu. Z uznaniem i zadowole-wego
niem należy podk reślić , żc dyr. B. Wallek-
Walcwski orkiestrę swoją wzbogacił nareszcie
niesłyszauą tu od długiego szeregu lat —
harfą. A. YL

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VR 
w Krakowie ul. Garncarska 9.

Sygn. I d .  Km. 414/36.
Dnia 14 września 1936 r.
Sygn. Sądu Gr. HI. 8. E. 540/36.

Obwieszczenie o licytacji nierucnomości
Na podstawie art. 676 i 679 k, p. c. podaję 

do publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej wierz Katarzyna z Dymków Piotrow­
ska w Krakowie ul. Łączna L. 11, zaet. przez 
adw. Dra. H. Toezews-kiego w Krakowie prze­
ciw dłużn. Kazimerzowi Misiakowi i Marji Mi­
siak w Krakowie ul. Mazowiecka L. 76. dnia 
23 listopada 1936 r. o godzinie 9-ej w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, u!. Starowiślna 1. 13 
Sala Nr. 35 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużników 
realności objętej lwb, 128, ks. gr. gm. k a t 
Kraków Dz. KVH. składającej się z iparc. bud. 
1. kat. 1667, grunt. I. kkt. 1668, 1669, 1670
0 powierzchni 1039 m* z domu mieszkalnego
1 szopy.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 8.879 gr. 50.

Cena wywołania wynosi zł. 6.659 gr 68.
Przystępujący do przetargi' obowiązany jest 

zleżyć rękojmię w wysokości zł. 887 gr. 95.
Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą, 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Staro­
wiślna L. 13 oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.
Jan Zimowski.

Kronika krakowska
PAŹDZIERNIK.

7. Środa. Św. Julii.
Wschód słońca 5.47, zachód 17.00.
Długość dnia 11 godzin 18 min.

— o (jo—
WYSTAWĘ DZIEŁ JÓZEFA’ PANKIEWI­

CZA, w związku z 70 rocznicą uroazin artysty 
organizuje Muzeum Narodowe w oddziale Im,
F. Jasieńskiego. Dlatego oddział ten zOBtanle 
czasowo zamknięty z dniem 7 bm. Wystawa 
Pankiewicza obejmie prawie wyłącznie dzieła, 
będące własnością Muzeum, a pochodzące ze 
zbiorów Feliksa Jasieńskiego (około 190 ekfr 
ponatów'. oraz innych ofiarodawców.

DELEGACI DO KOMITETU ROZBUDOWY 
MIASTA. Zarząd m. opierając się na zarządze­
niu Min. Skarbu wezwał spółdzielnie mieszka­
niowe i budowlano-mieszkaniowe, organizacje 
zawodowe pracownicze i robotnicze oraz sto­
warzyszenia i związki lokatorów, aby do dnia 
15 bm. przedstawiły kandydatów, spośród któ­
rych nmją być powołani nowi członkowie Ko­
mitetu rozbudowv miasta.

Z KRONIKI POGOTOWIA KAT. We wto­
rek rano wezwano Pogotowie Rat. do 62-letniej 
żony emeryta P. K . P. Marii Figlowej, potrą­
conej przez wóz naładowany węglem. Figlowa, 
która doznała potłuczeń na całym ciele, prze­
wieziona została do szpitala. — Około godz. 14 
na bulwarach wiślanych, nad Wisłą, koło mostu 
dębnickiego, zakończył życie 70-letni męż­
czyzna nieznanego nazwiska. Wezwany lekarz 
Pogotowie Rat. stwierdził zgon.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE CENNYCH ZABYTKÓW 

KOŚ CIOT; A ŚW. BARBARY, licznych dzieł 
sztuki, relikwiarza Ciernia P. Jezusa, oraz sta- 
rożytnego gmachu Arcybractwa Miłosierdzia 
z historyczną salą posiedzeń, odbędzie się we 
środę 7 bm. jako 25-a wycieczka nauk. Tow. 
Miłośników Krakowa pod kier. hist. szt. dra J. 
Dobrzyckiego. Udział 80 gr., młodzie* 40 gr. 
Zbiórka punkt, o godz. 15.30 przed kościołem 
św. Barbary.

POWAKACYJNE POSIEDZENIE TOW. 
LEKARSKIEGO odbędzie się we środę 7 bm. 
o godz 20. Dr. Jerzy Jasieński, prymarlusz 
szpitala im. G. Narutowicza, wygłosi odczyt 
pt.: „O szczelnym zaszywaniu Jamy brzusznej 
w przypadkach rozlanego ropnego zapalenia 
otrzewnej pochodzenia wyrostkowego".

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VU.
w Krakowie ul. Garncarska 9.

Sygn. VTT. Km. 67/86.
Dtnia 22 września 1986 r.
Sygn. Sądu Gt. VI. E. 356/34.

Obwieszczenie o licytacji nierucnomości
Na podstawie art. 676 i 679 k', p. c. podaję 

do publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej wierz. Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści miasta Krakowa w Krakowie **et. pne* 
adw. Dra. J. Gabryelskiego w Krakowie pJ. 
Szczepański 5 przeciw dłużniozce Marjf Swo- 
bodowej w Krakowie ul. Mazowiecka U. 92. 
dnia 23 listopada 1986 r. godzina 10-ta w Są­
dzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna 
1. 13 Sala Nr, 38, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłuż­
nie zki Mar,K Swobodowej połowy raałnoóoi 
objętej Iwh. 223 ks. gr. gm. aat. Kraków 
Dz XYH. Krowodrza, położonej przy ul. Ma­
zowieckiej L. 92, składającej eię * parć. grunt 
1. kat. 1642 i bud. 1. kat. 1046 o powierzchni 
212 m5 z połowy domu mi°«kainego i poto­
wy szopy.

% nieruchomości oszacowana została na 
sumę zł. 5.000.

Cena wywołania wynosi zł. 8.760.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest

złożyć rękojmię w wysokości zł. 500.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczka ćn wkładkowych Instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publł- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane dc 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruohomo- 
Ici lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Staro­
wiślna Ł. 13 oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII, 
Jan Zimowski.



Str. 8 „GŁOS NARODU** dn 7 października 1936 Nr 275.

HENRYK BORDEAU* 31

Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

■ francuskiego).

v: —  12to £ytułu.
■— Drogi panie! Ileż to małżeństw zosta­

ło spaczonych przez brutalność mężczyzn, 
przez ich niecierpliwość, zupełna nieznajo­
mość natu ry  młodej dziewczyny? Kobieta, 
skazana raczej na  poddanie się swemu loso­
wi, niż na kierowanie nim, znosi zwykle nie 
zwierzając się nikomu, naw et matce, utajo­
ną ramę, k tóra pozostawia dokuczliwą bliz­
nę. Nikt się nie ośmieli! odsłonić psycholo­
gii małżeństwa. Bąlsac dość niezręcznie 
spróbował to  uczynić, ale jego książka nie 
porusza najważniejszych rzeczy. W ybaczy 
mi pan. nabrałem manii filozofowania. Otóż 
więc panna de Ligny, na tej karcie jej ży­
cia, na której stanęliśmy, została zwolniona 
od 'wstrętnego męża i ojca, rozpustnego cy­
nika. Cóż się dalej z nią dzieje?

— W stępuje do klasztorni.
— A więc wszystkie doświadczenia!
— To również chybiło. Zbuntowana, roz 

czarowana, wybrała regułę, w której ciało 
jest w największej pogardzie i umartwieniu, 
a  w której medytacje najbardziej podnoszą 
ducha — regułę Klarysek. Spieszyła do kla­

sztoru z niespotykanym porywem sw'ej 
zmarnowanej ;mlodości, pragnąc postami, 
umartwieniem, modłami, odpokutować za 
winy ojcowskie, za rozpustę i nikczemność 
całego rodu męskiego. Powiadała mi, że 
niezmierną sprawiały jej radość tortury  fi­
zyczne, cierpienia, poniżanie ciała, ocalo­
nego przynajmniej od wszystkich tych okro- 
pieństw obok których przeszła*, ciała, które 
uchroniła od zetknięnia się z brudami tego 
świata.

— Jak a  przesada! Co to potrafi ko­
bieta!

— A jednak nie złożyła ostatecznych 
ślubów. Po nowicjacie miała już dość klasz­
toru.

— Nie długo triwała próba.
— Miała dość klasztoru, gdyż nie znala­

zła w nim tego czego szukała: Całkowitego 
oddania się Bogu. Odnalazła tam różne 
małostkowości, zawiści, słabostki umysłu i 
serca, od których zakonnice nie uwolniły się 
całkiem, które odzywały się naw et w klauzu 
rze. Nie opuściła klasztoru dla zbyt srogiej 
reguły, lecz dlatego, że nie była ona dość 
silna, by wytępić to, co jeszcze ziemskiego 
pozostaje w biednym, grzesznym ciele, zgue 
bionym dyscypliną. Byłaby pragnęła reguły 
jeszcze bardziej mistycznej, jeszcze tw ard­
szej, ale takiej nie ma.

— Na szczęście. Kto udaje anioła wy­
wołuje zwierza. (Qui veut faire l‘ange, fait 
la bete) powiada Pascal. Natury nie odrzu­

cisz. Odezwie się prędzej czy później. I  pan 
go wywołał u panny de Ligny, skoro pana 
kocha.

— To jeszcze nie wszystko. Z sukienką 
zakonną straciła i wiarę. Nic odzyskała jej 
nigdy, a nawet nic ma już żadnego przesą­
du. Przetrwało tylko u niej uczucie do k ra ­
ju, z którym  wiążą ją  węzły rodu od wie­
ków. Lata. które nastąpiły po tym drugim 
wyzwoleniu, spędziła na podróżach, nudząc 
się zresztą wszędzie, chcąc postawić sobie 
jakiś cel w tym bezładnym życiu, zdobyła 
sobie dyplom Czerwonego Krzyża. Przed 
wojną założyła szpitalik w dzielnicy Belle- 
ville. Tam — jak mi wyznała ze śmiechem 
— odkryła siłę przemożnego wpływu jaki 
wywierała,

— Na kim?
— Na mężczyznach. Zauważyła to już 

dawniej w życiu towarzyskim, lecz starała 
się zaraz demaskować sztuczki wszystkich 
młodzieniaszków, którym  pachnął jej ogrom 
ny majątek, a. nawet lubiła ich poniżać. By 
ło to zadowolenie jej dumy.

— Zadowolenie dumy nie zawsze wystar 
cza w życiu.

A jednak się liczy. W. Belleville wywie­
rała na robotników, na lud ten wpływ, któ­
rego niezawodne skutki miała sposobność 
stwierdzić. Pielęgnowała ich tak  zręcznie, 
że mUsieli to uznać a przede wszystkim sam 
jej widok kazał im zapominać o cierpie- 
niacn. Nie chcieli dotknięcia innych rąk.

Przyjeżdżała swą wspaniałą limuzyną, któ­
rą  podziwiali gromadnie, a  nigdy nie usły­
szała niechętnej uwagi o bogaczach, lub ja­
kichś słów zawiści. Dla nich stanowiła wyją 
tek, zgadzali się na to, że była czymś w ro­
dzaju królowej. Pewnego razu przybyła z 
paradnego przyjęcia w toalecie balowej, aby 
czuwać przy chorym. Wzbudziła entuzjazm. 
Naprawdę królowała. I to jej wystarcząło. 
A potem przyszła wojna.

— Na której spotkała pana.
— W ojna stała się jej radością,
— O... O., wojna nie bywa radością dla 

nikogo.
— Tak pan sądzi? A jednak byw ają lu­

dzie jakby stworzeni dła wojny, żyją pol­
nym życiem dopiero podczas wojny. I tam 
Gislena królowała. Dała w szpitalach dowo­
dy swych uzdolnień, a po tym tworzyła am­
bulanse na  froncie. K tóżby jej mógł odmó­
wić czegokolwiek? Skupowała najbardzie, 
udoskonalone narzędzia chirurgiczne, sa­
mochody, umożliwiające dojazd po rannycn 
na samą linię frontu. Żądała paszportów dla 
siebie. Ryzykowała z ochotą, lubiła niebejpie 
czeństwo. To była atmosfera, k tórą oddy­
chała najchętniej. I znów powtórzyły się to  
samo dziwy. Ranni, jak  przed tym lud w Bel 
łewihe, nie chcieli nikogo, tylko jej, wołali 
o n ią gdy ją tylko spostrzegli. W ysyłała ta­
jemnicze prądy, jak  radium. Sama jej obec­
ność wprawiała w jakieś dobroczynne pod­
niecenie. (Ciąg dalszy nastąpi),

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
w Krakowie ul. Bonarka 18.

Sygn. V. Km. 3361/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru V. Piotr Bill, mający kancelarję w Kra­
kowie ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 
676 i 679 Kpy podaje do publicznej wiado­
mości, że na wniosek wierzycielki Kasy Stef- 
czyka w Skotnikach odbędzie się dnia 16 li­
stopada 1936 o godz. 10. w Sądzie grodzkim 
w Krakowie w sali Nr. 33. II. p, pierwsza 
sprzedaż w drodze licytacji następującej nie­
ruchomości a mianowicie: 50/80 części realno­
ści lwh. 10 gminy kat. Kobierzyn, dłużniczki 
Marjanny vel Marji z Basistów Pławeckiej 
własnych. Realność lwh. 10 gminy kat. Ko­
bierzyn, stanowiąca gospodarstwo rolne, skła­
da się jedynie z parcel gruntowych o łącznym 
obszarze 5 ha. 54 ar. 39 m. kw. czyli 9 mor­
gów 1014 sążni kw. bez żadnych przynależ­
ności.

Nieruchomość ta wpisaną jest w księdze 
gruntowej znajdującej się w Sądnie grodzkim 
w Krakowie. 50/80 części pomienionej nieru­
chomości oszacowane zostały na kwotę 5.187 
złotych 50 gr. Cena wywołania wynosi 3.890 
złotych 63 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 518 zł. 75 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkolą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie dożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lnb jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-mej do 18-ej, akta zaś 
dostępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na 13, sala Nr. 33 do VI. E. 807/35.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VH.
w Krakowie ul. Garncarska 9.

Sygn. VU. Km. 2504/36.
Dnia 16 września 1936 r 
Sygn. Sądu Gr. III. 2. E. 649/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaję 

do publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej wierz. Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści powiatu Krakowskiego dział, przez 
adw. Dra. K. Grzybowskiego w Krako­
wie ulica Pijarska L. 1. przeciw dłużnkowi 
Kazimierzowi Bieńczyckiemu w Zielonkach 
dnia 23 listopada 1936 r. godzina U-ta. w Są­
dzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna 
1. 13 Sala Nr. 35. odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej da dłużni­
ka nieruchomości objętych lwh. 650, 774*,. 812, 
ks. gr. gm. kat. Zielonki objętych, dłużnika 
własnych składających się z parć. grunt. 1. kat. 
407/1, 404, 497, 663/1 i 664/2 o powierzchni 
209 arów 80 m. kw.

Nieruchomości tę oszacowane zostały a to: 
ad. 1) lwh. 650 — na zł. 1.376, ad 2) lwh. 774 
<— na zł. 4.416 gr. 80 i ad. 3) lwh. 812 — 
na zł. 2.424 gr. 40.

Cena wywołania wynosi ad. 1) zł. 1.0&2, 
ad 2) zł. 3.312 gr. 60 i ad. 3) zł. 1.818 gr: 30:

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości ad. 1) zł. 137 
gr. 60, ad. 2) zł. 441 gr. 68 i ad. 3) zł. 242 
gr. 44.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby t6 przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądaó nieruchomość w dni 
powszeduie od godziny 8 ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na L. 13. oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VTT.
w Krakowie, ul. Garncarska 9.

Sygn. VII. Km. 506/36.
Dnia 18 września 1936 r.
Sygn. Sądu Gr. III. 2. E. 821/86

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaję 

do publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej wierz. Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści powiatu Krakowskiego zast. przez adw. 
Dra R. Grzybowskiego w Krakowie (przeciw 
dłużnikom Ludwikowi Węglowi i Katarzynie 
z Kiędrów Węgiel w Zelkowie, dnia 30 listo­
pada 1936 r godzina 10-ta, w Sądzie Grodz­
kim w Krakowie, ul. Starowiślna 1. 13. Sala 
Nr. 35 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużników nieru­
chomości a) lwh. 1, b) lwh. 175, c) lwh. 192, 
d) lwh. 242, ks. gr. gm. kat. Zelków objętych 
ad, a), b), c), Katarzyny z Kiędrów Węglowej 
1 ad. d) Ludwika Węgla własnych, składają­
cych się z gruntów ornych pastwisk i łąk. — 
Nieruchomości te zostały oszacowane: ad. a) 
i c) na zł. 2.656 gr. 04, ad. b) na zł. 1.956 
gr 24 i ad. d) na zł. 2.361 gr, 32.

Cena wywołania wynosi ad. a) i c) zl. 1.992 
gr. 03, ad. b) zl. 1.467 gr. 18 i ad: d) zł: 1.770 
gr. 99

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości ad. a) i c) zł. 265 
gr^ ;60! ad. b) zl. 195 gr. 62 i ad. d) zł: 236 
gT. 13.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blieznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. I

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń’, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wnioeły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na l i  13. oddział egzekucyjny.

Komornik Sądn Grodzkiego, Rewiru VIL 
(—) Jan Zimowski.

P R A D
Miesięcznik pośw ięcony zagadnieniom 
życia kulturalnego 1 społecznego. —

Wydawnictwo Zw. PoiskloJ Inteligencji 
Katolickiej —  Lublin —  Uniwersytet.

Prenumerata roezna w k r a j u  
wynosi 12 zł., — półroczna 6 zł., 
dla nauozycieli roczna 8 zł. — 
dla atudetów i kleryków 6 zł. —

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VH.
w Krakowie, ul. Garncarska 9.

Sygn. VH Km. 1806/36.
Dnia 12. września 1936 r,
Sygn. Sądu Gr. HI. 2. E. 813/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. Boilaią 

do publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej wierz. Józefa i Chaji Lamdau w Chrza­
nowie zast. przez adw. Dr. K. Steina w Kra­
kowie przeciw dlużn. Saulowi 1 Chawi© Hau- 
benstock w Krakowie, dnia 16. listopada 1986 
roku godz. 9. w Sądzi a Grodzkim w* Krakowie, 
ul. Starowiślna 1. 13 Sala Nr. 35. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu na­
leżące do dłużników Saula i Chawy Haubes- 
stock % nieruchomości objętej whl. 588 ks. gr. 
gm. kat. Kraków Dz. XVII. Krowodrza, poło­
żonej przy ulicy Mazowieckiej L. 141 skła­
dającej się z parceli gruntowej 1. kat. 1165 
j  budowlanej 1. kat. 1164 z domem jednopię­
trowym z frontu a dwupiętrowym od podwórza.

y.! nieruchmości oszacowana zostali na 
sumę zł. 14.200. Cena wywołania wynosi zło­
tych 10.650.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1 .420,

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych Instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych ezęśd ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawows 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publios- 
nem obwieszczeniem ni# będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa Osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzeci 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, t ł  
wnioeły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dm 
powszednie od godz. 8-mej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie Grodzkim w Krakowie, .ul. Sta­
rowiślna L. 13, oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VTu 
(—) Jan Zimowski

Przy zamówieniach, zakupach, ko­
respondencji handlowej itp. prosimy 
uprzejmie powoływać się na ogło 
szenia lub wzmianki, zamieszczone
w „GŁOSIE NARODU„

W Y R O B Y  P O W R O i M I C Z E
Liny, Sznury, Szpagaiy, Pasy młyńskie. 
Taśmy tapicerskie, — Siatki, — Hamaki, 
Huśtawki, Szczotki, Chodniki kokosowe. 
Wycieraczki, — Pasy i t. p. — poleca:

H. S P Y T K O  W S K A
Kraków, Plac Mariacki 7. Te!. 130-47 |

— f-

Kraków, dnią. 5 października 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V. Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.

(—) Piotr Bill. (—) Jan Zimowski.

U nieważniam sk ra­
dzioną l e g i ty  m a c ję  

w Krakowie, w ydaną przez 
P. K. P. na nazwisko Zo­
fia K ubalów aa, Biadolmy 

Szlacheckie.

Ka p e l u a z e  męskie 
n a  obecny sezon A u -  

tani J a r o s z  Kraków, 
Sławkowska 14,

RUDOLF ŻYCH0MMCZ
Sptciiliili Miszu bmroayck 

Kraków, Falicjanok 21. ni. 7.
W ykonuje w i i e l k  ie napraw y 
ma*zyn biuro wyeh ora* tyohfte 
fachową konaarw ację w  miej-1 
acu orar. na prowincji pod naj-1 

dogodnie jazy mi w arunkam i. *

BOK ZAŁOŻENIU 1911. TELEFON 118-80.

Wszelkie towary w chodzące wskfad handlu 
spożywczo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów, oraz owoce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w wielkim wyborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  L. 49. 

C o d z ie n n ie  iwiełe m asło  k u ch e n n e ! d e se ro w e

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nicz*“ Skę z o. o. dr. St. Kijak. — Redaktor od powiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głosu Narodu*' pod zarz. U. Terka.


